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URZĘDOWA. 


CZĘŚĆ 


Wskutek Najwyższego postanowienia 
będą w roku bieżącym odprawione ciche 
nabożeństwa żałobne za spokój duszy ś. p. 
Jej Mości Cesarzowej i Królowej Elżbiety 
w parafialnym kościele w Burgu w Wiedniu, 
a mianowicie wigilie we czwartek, dnia 9 
września, o godzinie 5 po południu, a Msza 
św. w piątek, 10 września b. r., o godzinie 
11 przed południem. 


Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiężna Augusta, Małżonka Jego Ces. i 
Król. Wysokości Najd. Areyksięcia Józefa, 
powiła dnia 6 b. m. o godzinie 4 po połu- 
dniu szczęśliwie Arcyksiężniezkę. 


Stan zdrowia Jej (es. i Król. Wysoko- 
ści Najd. Arcyksiężny Augusty jest zu- 
pełnie zadowalający. Nowonarodzona Arey- 
księżniczka cieszy się najlepszem zdrowiem. 

Kistapolesany, dnia 7 września 1909. 

Prof. dr. Barsony w. r. 


Jego Ces. i król. Apostoiska Mość va- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
radcy górniczemu i naczelnikowi zarządu salin 
w Bochni, Stanisławowi Rogoyskiemu, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, tytuł radcy 
Dworu z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 


sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej pro- 
fesora w państwowej Szkole przemyzłowej | Właszezone, wraz z planami, wyłożone będą, 


we lwowie, radcę szkolnego Władysława 

Kłapkowskiego, dyrektorem tego Zakła- 
f2 0y Ri 5 

du w VIL klasie rangi. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
września b. r. nadać najmiłościwiej przy- 
dzielonemu do nadzwyczajnej służby w Mi- 
nisterstwie wyznań i oświaty profesorowi w 
TI. pimnazyum państwowem w Krakowie, 
dr. Karolowi Opuszyńskiemu, krzyż ka- 
wzelerski orderu Franciszka Józefa. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało lekarza salinarnego II. katego- 
ryi dr. Adolfa Wursta, lekarzem salinar- 
nym I. kategoryi przy zarządzie salinarnym 
w Kałuszu, a lekarzy salinarnych III. kate- 
goryl: dr. Zenona Pelezara i dr. Konstan- 
tego Tkałowieza, lekarzami salinarnymi 
II. kategoryi przy zarządach salinarnych w 
Drohobyczu, względnie w Bolechowie. 


Edykt. 


k. Namiestnictwo podaje niniejszem 


r" 


(do powszechnej wisdomości, że dia projekto- 


wanej regulaeyi potoku Kamienica nawojow- 
ska od klm. 18 do klm. 12 odbędzie się 
wodno-prawne dochodzenie wraz z rozprawą 
ekspropryacyjną w gminach katastralnych 
Maciejowa, Rybień i Frycowa, w Poparao- 
wej zaś bez rozprawy ekspropryacyjnej w 
dniu 8 października 1909, ewentualnie także 
w następnych dniach i rozpocznie się w 
powyższym dniu o godzinie 9 przed połu- 
dniem obejściem uregulować się mającej prze- 
strzeni. 

Komisya zbierze się w Maciejowej przy 
kim. 18. ę 


l 


Wykazy gruntów, które mają być wy- 


stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Maciejowej, Rybniu i Fręeowej, 
a projekt w starostwie w Nowym Sączu, pu- 
cząwszy od dnia 15 września b. r. przez 14 
dni do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 


I 
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działa na usposobienie opozycyjnych stron- 
nictw słowiańskich. Ae pomiędzy uruchomie- 
niem Sejmu czeskiego, a zdolnością Rady paii- 
stwa do pracy, niema istotnego związku, to 
pewna, ale ponieważ w Unii siowiańskiej rej 
wodzą Czesi, umożliwienie więc obrad Sejmu 
czeskiego musiałoby poprawić polityczną kon- 
stelacrę. 

W październiku r. b. ma Rada państwa 
przystąpić do uchwalenia ustawy o sanacyi 


w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k.| finansów krajów, której to sanacyi tak gwał- 


starostwa w Nowym Sączu, lub przy komi- 
syi na miejscu. 
Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 7 
września 1909 1. 5502/11/13 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 1 wrze- 
śnia 1909 l. 32.440/4748, normuiącem aż do 
odwołania wprowadzanie zwierząt i mięsa z 
krajów Korony węgierskiej do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CGĘSU NisJRZĘDO W 


Lwów, 9 września. 


Konferencye w sprawie uruchomienia 
Sejmu czeskiego. 


Bar. Bienerth, wierny hasłom wyrażo- 
nym kilkakrotnie wobec Izby i w rozmowach 
z mężami politycznymi, podjął syzyfowa iście 
pracę dla uruchomienia Sejmu czeskiego. Jeśli 
zabiegi jego uwieńczy pomyślny skutek, ła- 
two wyobrazić sobie, jak korzystnie to od- 


townie potrzeba. Reforma byłaby jednak dzie- 
łem niezupełnem, ułownem, gdyby Czechy 
nie mogły w niej uczestniczyć. 

Przypuszczać więc należałoby, że kon- 
ferencye, zwołane przez br. Bienertha, znajdą 
w Czechach po obu stronach sympatyczne 
echo. Tymczasem zarówno Czesi, jak Niemcy 
wyrażają się o możliwych wynikach konfe- 
rencyi bardzo sceptycznie. 

Zamiast w nieudaniu się prób dotych- 
czasowych mieć pobudkę podjęcia nowych — 
pisze z tego powodu Fremdenblatt — zamiast 
spokojnie i z ctuchą przystępować do obrad, 
głosi się na wszystkie strony, że — po pro- 
stu — szkoda czasu i atłasu. Spadł istny 
deszcz pesymizmu, zblazowania i wątpliwo- 
ści. Po stronie czeskiej zwłaszcza był on tax 
obfity, że grupa radykalna oświedezyła, iż 
wcale nie weźmie udziału w kouferencyach, 
w których skuteczność nie ma wiary. 

Do czegoż to ma doprowadzić? — pyta 
cytowany organ. — Czyż osłabienie przeci- 
wieństw ma być istotnie chimerą i polityka 
anstryacka ma wyrzec się nawet dążenia do 
pojednania narodowościowego ? Mamyż czekać 
cudu, a zanim on się spełni, pozostawić 
wszystko po dawnemu? W odpowiedzi na te 
pytania słyszy się: Rząd powinien wkroczyć 
energicznie, ale znaczy to: Rząd powinien 
uczynić, czego wymaga dane stronnictwo. 
I Rządowi nie zabrakloby upoważaienia, ani 
poklasku ze strony tych grup narodowoście- 
wych, którym poszedłby na rękę. Natomiast 
porozumienie pomiędzy ludami, pomiędzy ieh 
przedstawicielstwami uważa się za niemo- 
zliwe. 

Z wszystkich tych głosów — kończy 
Fremdenblatt — przebija wstręt do wydoky- 


Ludwik Romocki. 


VA BANQUE! 


(Dokończenie). 


Zmienili role. Generał bank trzymał, 
Nosarzewski poniterował, ale z równą de- 
weng. (racz zwykle zimny i przy całem 
zuchwalstwie ostrożny, rozpalał się coraz 
więcej. Dwunasta w nocy dochodziła. Graf, 
którego kolosalna struktura mniej znosiła 
bezsen i brak wypoczynku, niż niezmordo- 
wanej energii tamten, zlewnął. Szampan 
podniecił go wpierw, teraz zaczął go usypiać. 
Nosarzewski wiedział, że graf wygrany, nie 
wstanie od stolika, raz, żeby to za niezgo- 
dne z honorem światowea i renomą wielkiego 
gracza uważał, a potem, że zasadą d'un 
joueur de marque jest, póki się wygrywa, 
grać dalej, jadąc po wenie, jak po przelega- 
Jącej nareszcie do munsztuka opornej kobyle. 
Ale Buturlin mógł nsnąć i wtedy partya się 
kończyła, bo z śpiącą papugą można rozma- 
wiać, ale z śpiącym partnerem grać niepo- 
dobna. Więc pomimo całej wytrawności 

Świadomości, że nigdy nieżyczliwej for- 
tunie wbrew się nadstawiać, tylko już 
chyba — plecami, zaryzykował i on w naj- 
Liesposobniejszym szczęścia momencie, swoje 
grand coup. Do czterdziestu odegranych po- 
szło dwadzieścia tysięcy jego. Dama już 
kilka rszy przeszła na stronę bankiera — 


la donna e mobile — pogwizdnął pułkownik: 
„nVa banque, na damę!“ 

Generał-lejtnant otrzeźwiał. Poczuł, że 
była to chwila zapasów śmiertelna, ostate- 
czna — dla niego strata dóbr, konieczność 
szukanią nowych źródeł dochodu — a Bu- 


turlin był wielki pan, nie łapownik, przy- 
zwyczajony do wydawania bez rachunku, 
nie pojmujący życia inaczej. Stryj jego otruł 
się, zrujnowany. Przedtem i on sam w de- 
wenie wszystko na jedną kartę postawił, ale 
odzyskawszy teraz z naddatkiem, nie miał 
ochoty znów wszystkiego ryzykować : 

Jednak rzekł: 

Ya. 

Dama karowa. 

— Ot, krasiwa diewoczka ! — bankier nie 
mógł pohamować swego radosnego wziusze- 
nia — a dla was, Adam Adamowicz — die 
siatoczka ! — je vous plaindrais sincèrement, 
cher ami, ale to byłoby obrazą dla pana — 
a teraz ma którą kartę? 

— Encore une jois, la même somme à la 
dame ! 

Gracze zatrzymali oddech w piersiach. 
Małe kartony tekturowe, dla zabawki wyna- 
lezione, a ważące fortuny i życia, padały le- 
niwie. Los czekał. Oicho było w pokoju, 
tylko kart szelest. Nawet Ali, nie rozumie- 
jący znaczenią cyfr niepochwytnych ogromu, 
białka nieruchomo wytrzeszezył, Hassan za- 
padł w nieruchomość przy nienatkanym do 
końca cybuchu. Chińczyk, z ręką z wachla- 
rzem skośnie wyciągniętą, zamarł w wachlo- 
waniu w pozie drewniano-sztywnej bożków 
swego kraju, Chinka wzniosła się na kola- 
nach, z wyciągniętą żółtą szyją. Papuga, łeb 
pod skrzydła sehowawszy, przedstawiała wi- 
al zielonego kłębka, jastrząb spał na jednej 
nodze. 


— w a w O TOW O EE O OO, A A e O O IA A OO 


Zegar wydzwonił w głuszy powolnym 
szczękiem północ, świec płomyki zapłonęły 
wyżej, jastrząb nagle wrzasnął przeraźliwie. 

Dama — pikowa tym razem leżała po 
stronie bankiera. „A dla was, monotonnie 


mówił bankier, — walet treflowy — mia-| 


tenik, upokorzył się“. 

Trochę zawstydzony własnem szczęściem, 
graf Buturlin jeszcze grać był gotów. 

Ale pułkownik miał dosyć. 

— Poproszę waszej ekseellencyi o dwa 
tygodnie mory na uregulowanie. 

— Oh. — tout tvotreaise, — więc nie 
gramy dalej? 

Pierwszą myślą Nosarzewskiego, gdy 
się rozstali i generał-lejtnant, popychając 
Chińczyka przed sobą, z drepcącą Chinką za 
nim, jastrzębiem, pokazującym znów pazury 
kokotee, ruszył na krótki spoczynek, skoro 
świt, mając wyruszyć do Petersburga, było, 
zkąd najspieszniej wydobyć potrzebną na za- 
płacenie długu sumę, drugą, jak ją z lwiej 
paszczęki znowu wyrwać. 

Pierwsze było łatwiejszem do rozwią- 
zania przy pomocy przyjaciół i lichwiarzy, 
zastawem dóbr litewskich, ściągnięciem te- 
nuty na parę lat naprzód z włości płockich. 
ostatecznie przez układ z szwagrami, z któ- 
rymi się procesował, ale gorzej z drugiem. 

Wielki viveur petersburski, raz dostaw- 
szy pieniądze do ręki, ani chybi w parę ty- 
godni jednego oberżniętego dukata z nich 
nie utrzyma! 

— Nie ma rady — petite cocotte chérie — 
trzeba samemu za ekscellencyą do Petersbur- 
ga jechać, — zawsze lepiej, niż do Archan- 
gielska. Ali, — możesz sobie wziąć kawałek 
cukru, ale wpierw zdejmiesz mi pantofle. — 
Szczęście, że żony nie mam, — dopiero by- 
łaby awantura po takiej calamité. 


I jeszcze przewracając się długo bez- 
sennie na łóżku, upominał chrapiącą koko- 
tke, że nie nie jest lepszą od ludzi, bo i ona 
ani odrobiny serea dla niego nie ma, wyrze- 
kająe na swoje nieszczęście i że jedyną jej 
zasługą to tylko, iż go nie kradnie jak Chin- 
czyk Buturlina, który się nawet na tem nie 
spostrzegł. 

— „Nie to, że przegrałem, ale że do 
głupszego od siebie przegrałem, boli mnie* — 
i z tem zasnął. 

Pułkownik rzeczywiście za swoim ad- 
werserzem do Petersburga pojeehał, z Ne- 
grami, papugą i skrzynią z dukatai i for- 
tuna, która hazardowcom, gdy przytem są 
konsekwentni, sprzyja, pozwoliła mu odegrać 
połowę przegranej sumy. Odtąd zabastował 
i, dawszy sobie słowo, ża więcej w hazard 
grać nie będzie, że był z tych ludzi, którzy 
słowa dotrzymują, tej przyjemności się wy- 
rzekł. Ale, że podług niego tylko eztery 
rzeczy na świecie warte były, żeby się nie- 
mi ioteresować, mianowicie kobiety, konie, 
wino i gra, więe gdy z plci słabej doszedł 
był na podstawie licznych doświadczeń do 
przekonania, że tylko jego kokotka, i to je- 
szcze licząc się z jej kaprysami i brakiem 
serca, jest coś warta, końmi dla wieku, oty- 
łości i predylekcyi do Życia w mieście nie 
bardzo się mógł zajmować, wino mu dla po- 
dagry doktorzy, a gry teraz sam sobie wzbro- 
nił, więe jaki sposób urozmaicenia sobie da- 
lej życia wynalazł, — o tem traktuje inna, 
równie ciekawa, jak z szezegółowych opowia- 
dań zostawionych przez naocznie przytomnych 
wiernie zdjęta, historya pod nagłówkiem 
„Ostatni zajazd na Mazowszu“. 
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runkach i traktowania w Sejmie nawet o| mniej korzystny. Z tego powodu sądzę, że i 


cia nauki z przeszłości i do liczenia się z | Radzie państwa niema żadnego istotnego 


możliwościami przyszłości. A jednak nietylko 
Rząd, lecz .i posłowie winni poczuwać się 
do obowiązku rozważenia środków, które mo- 
głyby stłumić waśń narodową. Pragnąć też 
wypada, by to poczucie znalazło w rozpo- 
czętych świeżo konferencyach jak najdobi- 
tniejszy wyraz. 


Dotychczasowy przebieg konferencyj. 


Konferencye u br. Bienertha w spra- 
wie uruchomienia Sejmu czeskiego rozpoczę- 
ły się, jak wiadomo, d. 6 b. m., wysłucha- 
niem opinii Marszałka kraju Czech ks. Lob- 
kowitza, poczem jawili się przedstawiciele 
konserwatywnej wielkiej własności br. Bu- 
quoy i hr. Olam-Martinitz, a po nich, 
jako przedstawiciele _wiernokonstytueyjnej 
wielkiej własności hr. Nostitzi dr. Baern- 
reither. Konferencya z pierwszą z wymie- 
nionych tu dwu grup odbyła się w obeeno- 
ści P. Ministra dr. Zaczka, w konferencji 
zaś z reprezentantami wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności uczestniczył P. Minister 
dr. Schreiner. 

O tej ostatniej konferencyi dowiaduje się 
Fremdenblatt następujących szczegółów: Kon- 
ferencya trwała od godz. 3 do 5 po połu- 
dniu. Omówiono na niej cały kompleks spraw 
niemiecko-czeskich. Br. Bienerth informował 
przybyłych o swych zamiarach co do uru- 
chomienia Sejmu czeskiego. Rzecz jasna, że 
konferencyę stanowiła tylko obopólna wy- 
miana zdań, bez zamiaru nawet osiągnięcia 
pozytywnych wyników. Stwierdzić jednak 
było można] że wiele kół w Czechach 
odczuwa żywe pragnienie pokoju, jakkolwiek 
wiele trudności stoi na przeszkodzie wpro- 
wadzeniu go w Życie. Obaj przedstawiciele 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności u- 
dali się po ukończeniu konfereneyi do P. 
Ministra dr. Schreinera, który w początko- 
wej naradzie wziąwszy udział, wcześniej po- 
żegnał P. Prezydenta Ministrów. 

Wieczorem tegoż dnia zebrali się za- 
proszeni na konferencyę na dzień następny 
posłowie niemieccy z Czech dr. Roller, 
Pacher, Kritzner i Legler, jakoteż 
członek Izby panów dr. Eppinger w biurze 
niemieckiego Ministra rodaka na wstępne 
obrady, a mianowicie dla rozważenia raz je- 
szcze, jakie stanowisko zająć mają wobec 
kwestyi uruchomienia Sejmu czeskiego. Na 
naradzie tej jawili się również reprezentanci 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności dr. 
Baernreither i hr. Nostitz. 

Dnia 7 b. m. jawili się u P. Prezy- 
denta Ministrów: zastępca Marszałka krajo- 
wego Czech dr. Urban, członek Izby panów 
dr. Eppinger, jako przewodniczący peł- 
nego zgromadzenia posłów sejmowych czesko- 
niemieckich p. Pacher, jakoteż pp. Krü- 
tzner, dr. Rolleri Legler. Konferen- 
cye miały i tym razem charakter czysto in- 
formacyjny. Zawezwani posłowie niemieli 
zresztą pełnomocnictwa do czynienia jakich- 
kolwiek zobowiązań. Między innymi p. Pa- 
cher oświadczył, że, jego zdaniem, między ob- 
strukcyą w Sejmie czeskim a obstrukcyą w 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


WIELKI CZŁOWIEK. 


(Z francuskiego). 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


„Co za straszne chwile przebyłem, czy- 
tając dokumenty Bertiera!... Bo wiesz prze- 
cież, mój mały, że byłem zawsze dobrym 
pracownikiem. Byłem człowiekiem inteligen- 
tnym, energicznym. Ja także czyniłem po- 
szukiwania, ja także walczyłem. A więc, wi- 
dzisz, czuć, że się jest biedakiem, bezsilnym, 
zgnębionym, zatraconym i powiedzieć sobie, 
że przecież wystarczyłby wynalazek, baga- 
tela, chwilowe natchnienie i że byłoby to 
bogactwo, zdobycie świata, zaszczytne na- 
zwisko dla ciebie, mój Stefanku, powiedzieć 
to sobie i przez jedną noe bezsenną trzymać 
je w ręku, gotowe, nieomylne, to cudowne 
natchnienie, ten wynalazek!.. Byłem sza- 
lony !... 

„O mój mały Stefanku, oto są owe 
szczegóły, które chciałem ci opisać a nie 
mogę... Zatrzymuję się pomimowoli.... czy 
rozumiesz ?... Tyle lat już upłynęło a prze- 
cież mój biedny system nerwowy starca jest 
tak samo drażliwy, tak samo bolesny, jak 
dawniej... Tak, widmo, poczucie mojej zbro- 
dni jest tak żywe, jak gdybym teraz dopie- 
ro miał jej dokonać... Ach! ta noe szalona, 
zawrotna, w której moja wyobraźnia tak się 
podniecała, jak gdyby dzieło Bertiera było 
mojem własnem dziełem, a później rano, wi- 
dok twojej matki i ciebia, ukochany mój, 


związku; związek skonstruowali jedynie Czesi. 
Niemcy nie żądają żadnych ustępstw, tylko 
przyznania takiego stanowiska, które umożli- 
wiłoby im uczciwą pracę w kraju pospołu 
z Czechami. 

Wczoraj o godzinie 9 rano posłowie 
czescy dri Pacak, Mastalka i członek 
Izby panów dr. Skarda, odbyli konferen- 
cyę z P. Ministrem dr. Zaczkiem, poczem 
udali się o godzinie 10 do P. Prezydenta 
Ministrów bar. Bienertha, u którego znajdo- 
wał się P. Minister rolnictwa, dr. Braf. 

Baron Bienerth przedstawił przybyłym 
pokrótce położenie wewnętrzne polityczne i 
zaznaczył z naciskiem, iż nie chee tego. by 
osoba jego miała być przeszkodą w przyjściu 
do skutku porozumienia między stronnictwa- 
mi i w uregulowaniu stosunków w Czechach. 
P. Prezydent Ministrów podniósł nadto, iż 
okoliezności i stosunki, w jakich Państwo 
się znajduje, powinny doprowadzić do zbli- 
żenia oba; narody. Baron Bienerth oświad- 
czył następnie, iż nie może sam dokładnie 
przedstawić żądań niemieckich i dlatego nie 
może wystąpić z żadnymi konkretnymi wnio- 
skami. 

Po dłuższej dyskusyi na temat tego 
oświadczenia. bar. Bienerth zwołał na dziś, 
na godzinę 5 po południu ponowną konfe- 
rencyę, na która przybędą także przedstawi- 
ciele konserwatywnej wielkiej własności. 

Przedstawiciele narodu czeskiego oświad- 
czyli wobec tego, iż zaproszenie na konferen- 
cyę przyjęli jedynie z tego względu, by po- 
informować się o zamysłach Rządu, i zazna- 
czyli przytem z naciskiem, że obstrukeya 
Niemców, zgoła nieuzasadniona w Sejmie 
czeskim, w żaden sposób nie może być oku- 
piona. Posłowie czescy są gotowi każdej 
chwili zawrzeć pokój, ale sprawiedliwy, a 
przynajmniej doprowadzić do pewnego modus 
vivendi, co jednakowoż możliwe jest tylko 
na terenie Sejmu czeskiego. 

Po tem oświadczeniu przedstawiciele 
czescy udzielili jeszcze P. Prezydentowi Mi- 
nistrów informacyi o nastroju wśród ludno- 
ści czeskiej i o stosunkach w Czechach. — 
Dr. Pacak i dr. Skarda opisali bar. Biener- 
thowi wzburzenie, panujące wśród całej lu- 
dności czeskiej, skutkiem demonstracyj prze- 
ciw Cz-chom w Wiedniu i w Austryi Dolnej, 
i domagali się od Rządu ochrony ludności 
czeskiej, a wreszcie ustalenia stosunków 
prawnych szkół prywatnych czeskich w Au- 
stryi Dolnej, w ramach ustawowych. 

Przedstawiciele narodu czeskiego zwró- 
cili następnie uwagę P. Prezydenta Mini- 
strów ma daleko idące następstwa ewentual- 
nego wprowadzenia w życie lex Axmann. 

Bar. Bienerth odpowiedział na to, iż 
Rząd kwestyi szkół prywatnych czeskich nie 
uważa za sprawę o charakterze politycznym, 
lecz osądza ją rzeczowo i wyraził nadzieję, 
iż ta sprawa niebawem zostanie uregulowana. 

Posłowie czescy przyjęli to oświadcze- 
nie bar. Bienertha do wiadomości, lecz oświad- 
czyli, że tak oni, jak cały naród gotów jest 


wnioskach niemieckich, a nawet do przy- 
chylenia się do nich, o ile nie naruszą one 
równouprawnienia obu narodowości w eałym 
kraju i jego niepodzielności. 

O sytuacyi parlamentarnej wspomniano 
tylko mimochodem. Dyskusyę szezegółową o 
tej kwestyi odroczono do dalszych obrad. 

Konferencya wczorajsza trwała trzy go- 
dziny. 

Głosy prasy. 

Wiedeński korespondent Czasu tak ob- 
jaśnia położenie: 

„Przewodnim, głównym celem konfe- 
rencji jest uruchomienie Sejinu czeskiego. 
Czesi trwają przy formule: „bez Sejmu nie 
masz sesyi parlamentarnej“ i nie formulu- 
jąc szczegółowych warunków, wiążą normal- 
ną pracę w Izbie poselskiej z ustaniem ob- 
strukcyi niemieckiej w Sejmie czeskim. Nie- 
miecey znów politycy na razie nie chcą mó- 
wić o warunkach, trwając na stanowisku, że 
pomiędzy obstrukcyą w Wiedniu, a obstruk- 
cyą w Pradze niema żadnej łączności. — 
W istocie rzeczy jednak wiadomo, w jakich 
warunkach Niemcy by tę łączność uznali i 
na zaprzestanie obstrukeyi się zgodzili. Nie 
mogą przyznać się dotego, bo większa i wa- 
żniejsza część owych warunków znajduje się 
daleko poza obrębem zakresu działania Sej- 
mu czeskiego, przedstawia się przeto jako ne- 
gacya zasady, że pomiędzy S-jraem a Radą 
państwa niema żadnej łączności. Takim wa- 
runkiem n. p. jest sankcya dla lex Kolisko, 
utrzymanie w mocy orzeczenia eo do zam- 
knięcia szkół czeskich w Dolnej Anstryi i 
wiele innych. Owa zasada nie da się na 
dłuższą metę utrzymać, bo wszakże Niemcy 
pierwsi ja złamali, zaczynając obstrnkcyę w 
Pradze, wyraznie sposobem zemsty za ob- 
strukcyę w Wiedniu. 

Z warunków, które zostają w ramach 
sejmowych, jednym z najwaźniejszych jest 
pomnożenie niemieckich członków Wydziału 
krajowego. Skład czeskiego Wydziału krajo- 
wego jest następujący: dwaj członkowie z 
kuryi szlachty konserwatywnej, jeden z ku- 
ryi szlachty wiernokonstytucyjnej (Niemiec), 
dwaj Niemcy zinnych kuryj i trzej Czesi. 

Otóż Niemcy żądają odstąpienia na ich 
korzyść jeszcze jednego mandatu. Dzienniki 
niemieckie podały wiadomość, że szlachta 
wiernokonstytucyjna udała się do szlachty 
konserwatywnej z żądaniem odstąpienia jej 
mandatu. Dziś przewódca szlachty konserwa- 
tywnej przeczy temu, natomiast pojawia się 
wiadomość, że liczba ezłonków Wydziału po- 
mnożoną być ma o dwu: jedcego Czecha, 
jednego Niemca. Lieząe reprezentantów szlx- 
chty konser watywnej za Czechów, Wydział ksa- 
jowy pomnożony doliczhy dzie sięciu członków, 
składałby się z sześciu Czechów, a czterech 
Niemców. Stosunek ludności jest */, do "j, 
Niemcy byliby więe stanowczo w tym skła- 
dzie faworyzowani. Ale nie na tem koniec. 
Szlachtę konserwatywną nie we wszystkich 
sprawach Czesi zaliczyć mogą do swego o- 


do zawarcia pokoju na sprawiedliwych wa- | bozu, stosunek byłby więc dla nich jeszcze 


tak ślicznego z różową buzią, po rannem 
wstaniu!... Wszystko to jest jakby dzisiaj!... 
A na tej kartee, na której piszę do ciebie, 
wiesz co widzę?.. widzę pokoik na górze 
fabryki, a w tej ciasnej klatce, w której o- 
braca się wielkie koło, sam jeden, Bertier, 
pochylony naprzód, z glową tak blisko skrzy- 
deł koła, że podmuch ich muska mu włosy 
nad czołem !... 

„Czy to było we śnie... Czy miałem 
jasne pojęcie tego co czynię?.. Jakaż siła, 
jeżeli nie siła własnej mojej woli, popchnęła 
moją rękę, która dotknęła ramienia Ber- 
tiera ?... 

„Teraz już wiesz wszystko. 

„Wiesz także, co potem nastąpiło; dy 
plom otrzymany przezemnie, sprawozdanie 
moje do Akademii, rozgłos bajeczny, natych- 
miastowy, napływające kapitały, ustawie- 
nie pierwszej z olbrzymich dynamo, a potem 
dałszych.... moje nazwisko — twoje — zapi- 
sane w historyi francuskich wynalazków !... 
Stałem się wielkim człowiekiem L.... 

„Matka twoja umarła. Ach! Stefanku, 
czy pamiętasz ?.... Widzę ją jeszeze tak bladą, 
bezsilną, a nie chcącą chorować, położyć się 
do łóżka, która pewnego wieczora, całując 
nas obu, zasnęła na zawsze na swoim Szez- 
lągu.... Lekarze mówili, że umarła z trawiącej 
gorączki... Ale ja, ja nigdy nie byłem cał- 


„Bo widzisz, co znaczy zbrodnia takiego 
jak ja ezłowieka?... Tyle razy od lat tylu, 
spełniwszy czyn usunięcia Bertiera, aby mu 
ukraść jego dzieło, szukałem w samym sobie, 
jaki mógł być do tego tajemny a potężny 
powód... O mój mały, nie myślę usprawie- 
dliwiać się w twoich oczach, cheę poprostu 
tylko, abyś zrozumiał i pragnę ci wytłuma- 
czyć!.... Co znajduję w głębi mego serca, to 
zawsze i wszędzie tylko ciebie samego, twoją 
dawną buzię różową, twoją wesołość, uśmiech, 


ta najnowsza pogłoska odpowiada raczej ży- 
czeniu kół niemieckich, aniżeli rzeczywi- 
stości. 

Praski Dem, organ dr. Kramarza, do- 
wisduje się z Wiednia, że przedstawiciele 
wielkiej własności konserwatywnej nie do- 
radzali Rządowi zwołania Sejmu czeskiego, 
w razie, gdyby nie doszło do porozumienia 
między Czechami i Niemcami. W razie bo- 
wiem podjętej przez Niemców obstrukcji, 
mogłoby na ulicach Pragi przyjść do opła- 
kanych wypadków, które pociągnęłyby za so- 
bą dalsze zamięszanie w Monarchii. 

Koła polityczne czeskie obawiają się, 
że stronnictwo chrześciańsko-społeczne w Au- 
stryi Dolnej istotnie doprowadzi Rząd do 
tego, iż ustawa sejmowa, znana pod nazwą 
lex Kolisko, mocą której w szkołach ludowych 
w Austryi Dolnej dopuszczony być może tyl- 
ko język niemiecki, zostanie sankcyonowana. 

Korespondent wiedeński Bohemii roz- 
mawiał z jednym z uczestników konferencyi 
u br. Bienertha. Poseł ów powiedział między 
innemi: „Rozumie się, że celem konferencyi 
jest przedewszystkiem poinformowanie br. 
Bienertha. O decyzyi niema mowy. Jecyzya 
zawisła od Czechów. Wobec tego, co posło- 
wie Udrżał i Zakradnik mówili o ugodzie, 
uważam ją za niemożliwą. Na konferencyi 
poruszone myśl poranożenia liezby członków 
czeskiego Wydziałn krajowego o dwu, z któ- 
rych jedao miejsce nem przypadłoby, ale to 
nie wystarczy, abyśmy złożyli broń obstru- 
keyjną. Na razie idzie o dopuszczenie do u- 
konstytuowania się Sejmu. Może to da się 
osiągnąć”. 

Wiener Allg. Ztg. stwierdza, że na kon- 
ferencyach, które br. Bienerth odbywa z po- 
słami czeskimi i niemieckimi, na razie idzie 
tylko o ukonstytuowanie Sejmu czeskiego. Br. 
Bienerth okazuje niezwykłą wytrwałość i cier- 
pliwość. Rezultat konferencyi zależy zupełnie 
od Czechów. 

Niemcy, wedle informacyi tego pisma, 
występują na konferencyi z wielkiem umiar- 
kowaniem. Pedzielili oni żądania swe na dwie 
części. Pierwsza, bliższa domaga się usunię- 
cia rzekomych nadużyć, w drugiej zaś dopiero 
jest mowa o newych żądaniach. Jeśli co do 
pierwszej części będzie osiągnięta zgoda, to 
Niemey dopuszczą do uruchomienia Sejmu 
czeskiego. 
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Casarskie manewry na Morawach. 


Korpusy krakowski, wiedeński i lito- 
mierzycki rozpoczęły dziś na płaskowyżu mo- 
rawskiem ową wojnę w pokoju, jaką są ma- 
newry, mające Naczelaema Wodzowi, Monar- 
sze, dać obraz stanu bitności i sprawności 
armii. Manewry dawno już przestały być 
czezem, świetnem widowiskiem wojsko- 
wem; dziś jestto niezbędne zakończenie teo- 
retycznego i praktycznego wyćwiczenia armii, 
niezbędne, by wodzowie nauczyli się, jak w 


całą twoją młodość... Gdyby nie ty — jest 
to szczera prawda, dziś jestem tego pewny! — 
nie byłbym ani tak nikczemny, ani tak 
wielki ! 

„Powiedziałem ci już, że idée fixe mojej 
zbrodni podnieciła moją energię. Aby się 
odurzyć, pracowałem, wyczerpywałem siły. 
Wyciągnąć jak największą korzyść z mojej 
zbrodni, wydawało mi się początkiem pokuty. 

„Przynajmniej ty, mój synu, mogłeś być 


„Pojmujesz teraz, z jaką namiętnością 
śledziłem twoje postępy w naukach, rozwój 
inteligeneyi?.. Z jak gorżką radością, za ka- 
żdym razem, gdy dawałeś dowód swojej wyż- 
szości, mówiłem sobie: „On, mój syn, będzie 
miał prawdziwą wartość!.. Będzie miał ge- 
niusz, którego mnie brakowało... Dopełni 
dzieła, którego zaczątek ukradłem dla niegol...* 


„Mój mały Stefanku, gdy ten list ciebie 
dojdzie, z tak dalekiej przeszłości i z taką 
tajemnica!... ze mnie już nie nia pozosta- 
nie... A ty, jakim będziesz ?... 

„Ze starej fabryki, w której Bertier zgi- 
nął, nie już nie pozostało. Kazałem ją zró- 
wnać z gruntem, a nowa fabryka, zbudowana 
na tem miejscu, jak pomnik grobowy ku sła- 
wie nieznanego pracownika, zachowa jego ta- 
jemnicę. 

„Ale co za okrutny niepokój, co za roz- 
pacz krew mi ścina w żyłach w tej chwili?... 
Waham się, czy nie mam zniszczyć tego li- 
stu, który napisałem... A przecież, nie, nie 
mogę... Boję się... Boję się, czego? Na to 
nazwy niema. Stefanie, trzeba być umierają- 
cym, żeby to czuć, co ja w tej chwili. Nie 
mogę uwierzyć w całkowitą nieość wszyst- 
kiego!... Ja zniknę, stanę się niczem.... Ale 
ta rzecz, której skutki będą się ciągnać w 
nieskończoność, gdy mnie już nie będzie, aby 
jej pilnować i zmuszać do milezenia, gdyby 
ta rzecz, jakimś sposobem, którego moja obu- 
mierająca inteligencya przewidzieć nie jest 


w stanie, gdyby, mówię, ta rzecz, która nie 
umarła razem ze raną, nagle się objawiła, 
doszła do ciebie?.. Gdybyś miał sam o tem 
się dowiedzieć, inaczej musiałbyś sądzić mnia 
kiedyś, nie wiedząc nic odemnie samego... 

„W głowie mi się mąci, serce pierś 
rozrywa |... 

„Tak, już czas, abym z tem skończył... 
Pieczęwuję tę kopertę ze straszną jej zawar- 
tością, z tajemnicą, która może spoczywać w 
ukryciu przez lat wiele, ale która nie prze- 
padnie, bo nie mam siły, rozumiesz? ani od- 
wagi, zachowuiąc ją całe życie wśród walk 
i cierpień, zabierać ją z sobą w nicość... 
och! śmierć! śmierć!... 

Twój ojciec“. 


XIII. 


Przez okna, które zamknąć zapomniał, 
dochodziły Stefana z zewnątrz odgłosy, wo- 
nie i światło. Ale on nie ani widział, ani 
słyszał. W drżących jego paleach szeleściały 
kartki listu i nie patrzył nawet na nie, z 
oczami utopionemi w widma owej przeszło- 
ści, która tak nagle otwarła się przed nim. 
Potem znowu wziął się do czytania wyrazów, 
kreślonych wyhladłym atramentem; czytał i 
odezytywał w nieskończoność, zatrzymując się 
na każdem słowie, zastanawiając się nad ka- 
żdym szczegółem, starając się przedstawić 
sobie fakty jasno, powiązać je z sobą. 

Naprzeciw niego, w. cieniu, do którego 
nie doszły jeszcze światła z ogrodu, stał za- 
wsze portret wielkiego starca... Lecz nagle 
Stefan go już nie poznawał... Te usta z gorż- 
kim wyrazem, te oczy poiure, to chude obli- 
cze z żółtym odeieniem.... kto mógł ten por- 
tret tak odmienić?... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


b | 


w. 


razie istotnej potrzeby poczynać sobie mają 
z nieprzyjacielem. Sama teorya, same stu- 
dya przy „zielonym stoliku“, nie mogą dać 
im stanowczości i nie mogą wykształcić zmy- 
słu oryentowania się, to mają im dać ma- 
newry. ! l 

Mimovoli zaś po za tym głównym ce- 
lem, osiąga SIę przez nie jeszcze inny, ro: 
wnież bardzo doniosły. Armia składa w uich 
niejako popis Wobec caiego świata, który 0- 
czyma przedstawiejeli różnych państw mają 
sposobność przekonać się o jej przymłotach. 

Tegoroezmne manewry nabierają jeszcze 
większego znaczenia przez to, 1% zagości na 
nie cesarz Wilhelm, nie po raz pierwszy 
zresztą przybywający dla przypatrzenia SIę 
sprzymierzone) armii podczas jej dorocznego 
popisu. i 

Główną kwatere Najj. Pana instalowa- 
no już dnia T b. m. w W. Międzyrzeczu 
(Gross Meseritseh). Komendantem jej jest puł- 
kownik generalnego sztabu Ryszard Ku- 
tschera. Obowiązki komendanta placu ob- 
jął major Wiktor Grzesieki. = 

Kierownietwo manewrów znajduje się 
również w_W: Międzyrzeczu. Kierownictwo 
to objął Naji Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand. 

Attachós Obcy otrzymali osobną kwate- 
rę w W. Międzyrzeczu. Komendantem tej 
kwatery jest podpułkownik gen. sztabu Au- 
gust Ostrymiez Urbański. 


— 


Wiedel: Najj. Pan wyjechał ztąd na 
Morawy, na mónewry, dnia 8 b. m. o godz. 
6:40 rano. 

WielkiMiędzyrzecz. Najd. Arey- 
książęta Frandszek Ferdynand i Karol Fran- 
ciszek Józef zajechali wczoraj o godz. 7 rano 
przed kościół BTRy w rynku, witani owacyj- 
nie przez ludność. 

Szpalerem Utworzonym przez dziewczęta 
biało ubrane faz chłopców i dziewczęta w 
strojach narodiwych, udali się Najd. Arcey 
książęta do kttioła, wysłuchali Mszy św., 
odprawionej prez biskupa ks. Huyna, poczem 
odjechali do Zimku. 

Stuttgatt. Cesarz Wilhelm udał się 
a. 7 b. m. o gidz. 11 w nocy osobnym po- 
ciągiem do Igły. 

Wielki Międzyrzecz. Najj. Pan 
przybył tu wezifż] o godz. 12 min. 80 w po- 
łudnie, witany pzez Najd. Arcyksiążąt i szefa 
sztabu generalno. Na powitanie Prezydenta 
kraju odpowiedź! Naji. Pan po czesku i nie. 
miecku. Na p@mowẹe burmistrza w języku 
czeskim odpow?dział Najj. Pan również po 
czesku. 

Następnie>djechał Monarcha do Zamku 
br. Harracha. 

Igława. Wczoraj o godz. 4 po połu- 
dniu przybył ti Cesarz niemiecki Wilhelm. 
Na udekorowan® dworcu oczekiwali przy- 
bycia monarchy?iemieekiego: Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdnand i Namiestnik Moraw. 
Cesarz przywita SIę Serdecznie z Najd. Ar- 
cyksięciem. Burtl strz. witał cesarza imieniem 
miasta Igławy, gładająe hołd jego mieszkań- 
ców dla sprzymzeńca Najj. Pana Cesarza 
Franciszka Józek: Cesarz Wilhelm dzięko- 
wał za przyjąznePOWitanie. Wraz z cesarzem 
niemieckim przby niemiecki ambasador w 
Wiedniu, szef głabu br. Moltke i liczna 
świta. Wśród szpeleru niemieckich stowarzy- 
szeń odjechał g5arz Wilhelm samochodem 
wraz z Najd, AfIkS. Franciszkiem Ferdy- 
nandem i przyby do Wielkiego Międzyrzecza 
o godzinie kwadens na 6 wieczorem. 

„Wielki Mędzyrzecz. Na Zamku 
powitał cesarza nPmieckiego Najj. Pan oraz 
Najd. Arcyksigążęt! tarol Franciszek Józef i 
Leopold Salvator; Kierownictwo manewrów, 
burmistrz i repreżNtaCya gminy. Powitanie 
monarchów było bTdzo serdeczne. Gdy cesarz 
Wilhelm udał się 40 Swych apartamentów, 
złożył mu tam DM: Pan odwiedziny. Na- 
stępnie odwiedził ©S8rza niemieckiego Najd. 
Arcyksiążę Franeszek Ferdynand i przed- 
stawił mu plan ćH!CZEŃ. 
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(„Niemiecki dzień“ w Katowicach ), 


Co rok, prz; Sposobności walnego zgro- 
madzenia Tomarystwa „Deutscher Ostmar- 
kenverein*, urząd:ają promotorowie jego wiel- 
ki zjazd Niemców danej dzielniey. W tym 
roku pp. Tiedemmnn i towarzysze przybyli 
na Szląsk Górny, do Katowie, „aby ratować 
niemezyznę*, któa według słów prezesa, 
„Szczególnie tam „est zagroż. na“. Szczególny 
to ucisk! Ludność polska na Szląsku nie ma 
ani jednej szkoły polskiej rządowej, prywa- 
tnych jej zakładaż nie wolno, języka pol- 
skiego na publicznych zebraniach używać jej 
wolno tylko tam, udzie urzędowa statystyka 
wylicza 60 pre. ludności polskiej, a więć w 
większych miastach na publicznych zebra- 
niach nie wolno mówić po polsku, a po 
mniejszych i po wsiach nie wolno odbywać 
wieców, bo brak sal, zresztą miejscowi ha- 
katyści i polieya potrafią to udaremnit. Nie 


wolno urządzać pochodów publicznych, han- 
del i przemysł jest w rękach Zydów niemie- 
ekich i Niemców, sądy i urzędy są w rekach 
Niemców. Oto ów ucisk! 

Rada miejska w Katowicach uchwaliła 
na „Niemiecki dzień“ 3.000 mk., nie bez 
protestu, podniesionego przez nielicznych je- 
Szcze radnych katolików centrowych. 

W wigilię wiecu zebrał się na krótką 
naradę, główny "arząd. Przewodniczył ex- 
msjor von Tiedemann z Jeziorek. 

W sobotę odbyły się główne narady. 
Prezydent regencyi, p. Schwerin z Opo- 
la, w imieniu naczelnego prezydenta Szlą- 
ska hr. Zedlitz-Fritzsehlera wyraził życze- 
nia i pozdrowienia i podziękował w imie- 
niu własnem za zaproszenie. Po wyborach 
zarządu i wydziału, zdał p. Tiedemann 
sprawę z czynności Ostmarkenvereinu zar. 
1908. Ozłonków było 48.800 (o 3.800 wię- 
cej niż w r. 1907), kasa zebrała 133.000 m., 
a wydała 180.000 m. Fundusz żelazny wy- 
nosi 664.000 m. Następnie oświadczył p 
Tiedemann zadowolenie z tego, co Ostmar- 
kerwereim dotąd osiągnął, ale dodał, że trze- 
ba mu jeszeze dużo czynić. Najbliższe zada- 
nia tak określił: 

„ L. Kontynuacya dotychczasowej polity- 
ki co do ziemi polskiej. 2. Zwalczanie prasy 
polskiej. 3. Staranie się o zaspokojenie po- 
trzeb kredytowych na kresach wschodnich. 

Do Katowie — ciągnął dalej — przy- 
był Ostmarkenverein tego roku dla tego, ho 
Szłąsk w niebezpieczeństwie. Pułkownik Qar- 
dinal von Widdern udowodnił niedawno w 
osobnej broszurze, że niemczyzna na Szląsku 
cofa się, eo jest zadziwiającym objawem wo- 
bec tego, że w innych dzielnicach wscho- 
dnieh, przy planowem postępowaniu rządu i 
współpracownictwie szerokich kół niemie- 
ekich, zrobiła wielki krok naprzód. Winę 
ponosi — centrum. Faktem jest, że partya 
centrowa popiera polskość i zważać się nie 
zdaje na to, że Polacy ją pod względem par- 
lamentarnym z Górnego Szląska wypierają. 
Za to centrum szuka wynagrodzenia w pół- 
nocnych częściach kresów wschodnich, w 
Poznańskiem i w Prusach. Na Szląsku toczy 
się walka z przeciwnikiem bezwzględnym, 2 
ten nie zna większego wroga, nad Niemca! 

Na obecna polityczną konstelacyę zapa- 
truje się p. Tiedemann jak następuje: Oba- 
wa, żeby „blok czarno-niebieski* (eentrowo- 
konserwatywny) mógł zmienić stanowisko i 
zapatrywania konserwatystów w kwestyi pol 
skiej i kwestyi kresów wschodnich, jest bez- 
podstawną. Dymisyi ks. Buelowa Ostmar- 
kenvereim bardzo żałuje, gdyż ks. Buelow 
był jego wielkim przyjacielem. Lecz i nowy 
kanclerz daje pewność, że „politykę wscho- 
dnich kresów“ będzie dalej prowadził w du- 
chu Bismarcka. 

Po tem przemówieniu, na wniosek p. 
Tiedemanna, wysłano do kanelerza telegram 
powitałny tej treści: „Nasze stowarzyszenie, 
utworzone z pobudki ks. Bismarcka ku ochro- 
nie zagrożonej niemezyzny na kresach wscho- 
dnich, uważa sobie za święty obowiązek spro- 
stać temu zadaniu. Mamy silną nadzieję, że 
Wasza Ekscelencya każdego czasu czynnie 
będzie wspierał wysoce patryotyczny cel na- 
szego stowarzyszenia. Stoimy zdaleka od 
wszelkich partyjno-politycznych i wyznanio- 
wych dążeń ubocznych“. 

Kanclerz Bethmann -Hollweg odpowie- 
dział zaraz telegramem: „Niemczyzna na kre- 
sach wschodnich przetrwa walkę o utrzyma- 
nie i wzmocnienie swojego stanowiska tylko 
wtedy z honorem, jeżeli narodowe poczucie 
obowiązku dopomoże jej do jedności, prze- 
zwyciężąąc wszelkie partyjno-polityczne i wy- 
znaniowe dążenia uboczne“. 

Minister finansów Rheinbaben, jako 
wierny przyjaciel Ostmarkerwereim, otrzymał 
również telegraficzne życzenia z okazyi dzie- 
siątej rocznicy zasiadania ma ministeryalnym 
urzędzie. W końcu i naczelny prezydent Szlą- 
ska obdarzony został telegramem. 

Zarząd główny wydziału radził nastę- 
pnie nad poprawą książek szkolnych dla Gór- 
nego Szląska, w których nie nie można wy- 
czytać jak wiele Prusy i Niemey uczynili dla 
Polaków. Temu brakowi chce Ostmarkenwerein 
koniecznie zaradzić. Dalej polecał zarząd głó- 
wny zakładanie spółek dla rzemieślników, 
którzy w nich mogliby czerpać tani kredyt. 

Adwokat Sachs z Katowie zwrócił 
uwagę na „Spółkę dla rzemieślników*, która 
daje pożyczki niemieckim rzemieślnikom, więc 
należy ją popierać. 

Sędzia Heidenhein ze Strassburga 
rozwodził się nad nowem prawem wyjątko- 
wem, mianowicie nad ograniczeniem i kon- 
trołą parcelacyi prywatnej. Wywodził on, że 
wschód cesarstwa niemieckiego z latyfundia- 
mi swojemi dostarcza zboża ma wyżywienie 
innych części kraju. Ten sam wschód posiada 
także niewyczerpaną ilość gił roboczych, które 
zaludniają niejedno miasto, niejedną osadę 
fabryczną w środkowej i zachodniej części 
cesarstwa, przez co ludność wzrasta. Strata 
czy to w ziemi, czy w innych dobrach na 
kresach wschodnich kryje więc wielkie nie- 
bezpieczeństwo dła całych Niemiec. Robotnik 
niemiecki wychodzi na robotę z dzielnie 
wschodnich i już nie wraca, gdy robotnik 
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polski zawsze powraca do ojczyzny i wzma- 
cuia swój żywioł narodowy. 

Takie stosunki mogą przyprawić Niemcy 
o szkodę na kresach wschodnich, Trzeba za- 
tem Niemeom nie pozwalać na ucieczkę z 
wschodnich kresów, trzeba im pożyczać tanich 
pieniędzy na budowę domów. Skoro banki 
polskie będa miały bonkurencyę, skoro rząd 
zakaże parcelacyi polskiego obszaru, wtedy 
dotychczasowa polityka rządu zwycięży. Sejm 
pruski zgodzi się na ograniczenie parcelacyi, 
skoro zgodził się na wywłaszczenie. Główna 
rzecz: to osiedlanie małych gospodarzy i rze- 
mieślników, sprowadzanie i osiedlanie samych 
robotników nie pomoże. Rząd powinien do- 
starczyć na to pieniędzy. Nowoczesną kulturę 
trzeba wnieść na wieś i do miasteczka, aby 
ludzie nie uciekali do wielkiego miasta. 

W końcu przyjęto następujące rezołucye: 

„Z obejściem dotychczasowych ustaw, 
wydanych celem ochrony niemieckiej ziemi 
na kresach wschodnich przeciwko naporowi 
polskiemu, udaje się Polakom ciągle jeszcze 
w znacznej mierze nabywać ziemię na swoje 
wrogie państwu cele i wskutek tego upośle- 
dzać działalność królewskiej komisyi koloni- 
zacyjnej, niemieckiej kasy dla klas średnich 
w Poznaniu i niomieckiego banku włościań- 
skiego w Gdańsku. Ogólny wydział niemie- 
ekiego Ostmarkenvereinu upatruje wielkie w 
tem niebezpieczeństwo dla kresów wscho- 
dnich i uważa za rzecz nieodzowną, aby 
przedłożono Izbie deputowanych projekt do 
ustawy, Zaprowadzającej dozór państwowy 
nad parcelacyą i uzależnienie jej od zezwo- 
lenia władz rządowych. Wydział prosi, aby 
projekt tego ograniczenia wniesiono niezwło- 
cznie względem tych dzielnie, w których po- 
zycya niemiecka najbardziej jest zagrożona, 
choćby na razie z wykluczeniem innych 
dzielnic, i to w myśl $ 13 b) ustawy o urzą- 
dzeniu nowych osad w prowineyach wscho- 
dnich z dnia 10 sierpnia 1904 r. Wydział 
uważa również za odpowiednie, by rząd popierał 
subwencyami państwowemi wszystkie te or- 
ganizacye i stowarzyszenia, które zajmują się 
wewnętrzną kolonizacją. 

Główny zarząd zechce też wnieść przed- 
stawienie do kanclerza, aby przedsięwzięto 
niezwłocznie kroki przeciwko zdradzieckiemu 
wichrzeniu (hochverróterisches Treiben) prasy 
polskiej, która przez szerzenie aspiracyj wiel- 
kopolekich i uprawianie hecy antiniemieckiej 
nietylko, że mąci spokój między ludnością 
na kresach wschodnich, lecz także naraża na 
niebezpieczeństwo interesy państwowe“. 


Położenie w Turcyi. 


(it) Tureckie przesilenie gabinetowe, 
którego ofiarą miał paść także w. wezyr i 
minister spcaw zagranicznych, zakończy się 
prawdopodobnie tylko dobrowolną dymisyą 
ministra Noradunghiana. Objął on w kwie- 
tniu tekę robót publicznych i spotkał się od 
razu z widoczną niechęcią niektórych wpły- 
wowych członków młodotureckiego komitetn, 
którego organ Tanin wystąpił nawet wprost 
przeciw niemu z osobistymi atakami. Zarzu- 
cił on ministrowi, iż utrzymuje prywatne sto- 
sunki z towarzystwami finansowemi i że nie 
broni dostatecznie interesów państwowych, 
co się miało szczególnie okazać przy nowych 
koncesyach kolejowych w Azyi. Wprawdzie 
Izba po przeprowadzonej burzliwej dyskusyi 
uchwaliła wotum ufności ministrowi, ale mi- 
mo to stanowisko jego nie zostało wzmocnio- 
ne, zwłaszeza, gdy prasa rałodoturecka nie 
zaprzestała dalszej przeciw niemu kampanii. 

Korespondenci pism londyńskich utrzy- 
mują, iż w kampanii tej odgrywają pewną 
rolę także zagraniezne wpływy, a szczególnie 
niemieckie. W Berlinie objawić się miało 
wielkie niezadowolenie z tego powodu, iż 
Noradunghian postanowił wielkie roboty ko- 
lejowe powierzyć nieniemieckim przedsiębior- 
com. Rządowi niemieckiemu tak bardzo za- 
leży na tem, aby w robotach tych zabezpie- 
czyć znaczny udział firmom niemieckim, iż 
w tym celu podjęta ma być nawet pewnego 
rodzaju akcya dyplomatyczna. Powiadają, iż 
niemiecki ambasador br. Marschall, który po- 
wrócił do Konstantynopola, miał przedłożyć 
Porcie polityczne propozycye wielkiej donio- 
słości, a marszałka Szefketa baszę, który wy- 
jeżdża na manewry niemieckie, uproszeno. aby 
się zatrzymał umyślnie w Berlinie i w tam- 
tejszych sferach miarodajnych zasięgnął bliż- 
szych wyjaśnień eo do tych propozycyj. Te 
wszystkie kombinacye uważa prasa niemie- 
eka za tendencyjny wymysł londyńskich ko- 
respondentów i zapewnia, iż rząd niemiecki 
nie wywiera żadnego wpływu na przebieg 
przesilenia tureckiego, a zwłaszeza nie miał- 
by żadnego powodu do występowania przeciw 
Noradunghianowi i popierającemu go w. we- 
zyrowi Hilmi baszy, który specyalnie cieszy 
się w Niemczech o wiele większą sympatyą, 
niż jego poprzednik Kiamil basza. 


Nie wiadomo, w jaki sposób wyjaśni 
się ta polemika dziennikarska, ale nadeszłe 
równocześnie do Wiednia prywatne wiado- 
mości z Konstantynopola stwierdzają, iż nie 


ambasador niemiecki, ale kilku ambasadorów 
zwróciło uwagę Porty, iż o zamiarze wyda- 
nia koncesyj kolejowych powinni być za- 
zawiademiani przedstawiciele wszystkich mo- 
earstw, bo tylko przez współzawodnictwo 
międzynarodowych konkurentów może rząd 
turecki osiągnąć korzystniejsze warunki. Je- 
żeli więc co, to przedewazystkiem ten wspól- 
ny krok ambasadorów raógłby bardziej osła- 
bić stanowisko ministra robót publicznych, 
który przy budowie kolej z Sziwar zamierzał 
forytować amerykańską spółkę przedsiębior- 
ców t dla tego dymisya jego jest na pewno 
oczekiwana. Ministrowie młodoturecey chcą 
mu nawet ułatwić honorowe wyjście z całej 
afery w ten sposób, iż przyjąwszy jego dy- 
misye do wiadomości, wyrażą mu uznanie i 
podziękowanie za jego dotychczasową dzia- 
łalność. Zapewniają również, iż Noradung- 
hian obejmie wygodniejsze i przyjemniejsze 
stanowisko ambasadora w Rzymie w miejsce 
Hakki beya, który przeniesiony zostanie do 
Petersburga. 

Nie są znane powody, dla których do- 
tychczasowy ambasador przy dworze rossyj- 
skim Turkan basza miałby ustąpić ze swego 
stanowiska. Opłoszona niedawno jego rozmo- 
wa z redaktorem ieczi wskazywałaby, iż 
posiada on wszechstronne informacye o po- 
łożeniu w Konstantynopolu, że należy do 
bezwzględnych zwolenników obecnego kie- 
runku politycznego i że wierzy w zupełne 
uzdrowienie wewnętrznych stosunków i w 
rychłe przeprowadzenie pacyfikacyi kraju. — 
Być przeto może, iż Turkan basza po ustą- 
pieniu z ambasady powołany zostanie na ja- 
kieś wyższe stanowisko w samym Konstan- 
tynopolu, gdzie brak doświadczonych i wy- 
robionych sił daje się dotkliwie odczuwać, 
zwłaszcza teraz, gdy reformatorska akcya 
rządu zaczyna się naprzód posuwać. Prace 
w tym kierunku są w pełnym toku we wszy- 
stkich wydziałach ministeryalnych. 


I tak przedewszystkiem minister spraw 
wewnętrznych Talaat bey, który jako główny 
punkt swego politycznego programu uważa 
pojednanie ras, utworzył w tym celu osobny 
komitet, mający się zająć rozwiązaniem tego 
trudnego problemu. W komitecie są repre- 
zentowani Turcy, Zydzi i Armeńczycy. a pó- 
źniej będą także powałani Bułgarzy i Grecy. 
Uwagi godnem jest, iż także dziennik Tanin, 
który dotąd obstawał przy absolutnem pa- 
nowaniu narodu tureckiego, obecnie przema- 
wia za pojednaniem ras i żąda tylko, aby 
język turecki był uznany za język państwo- 
wy i aby religię muzułmańską ogłoszono 
jako religię państwa. Nastąpić również mialo 
pewne zbliżenie między komitetem młodota- 
reekim i komitetem albańskim, celem poro- 
zumienia się co do wspólnej obrony konsty- 
tucyi i równonprawnienia. 

Minister skarbu Dżawid basza zajęty 
jest obecnie wyłącznie zamierzonemi opera- 
cyami finansowemi. Rozpisano już ofertę na 
pożyczkę w kwocie 7 milionów funtów z je- 
dnoprocentowem umorzeniem, której gwa- 
rancyę stanowią dziesięciny z kilku wila- 
jetów, przeznaczone dawniej na spłatę ros- 
syjskiej kontrybucyi wojennej. Gdy poprze- 
dnio dochody ściągane były przez zarząd 
długu publicznego, obecnie zarządzać nimi 
będzie wprost ministerstwo skarbu, a tylko 
na wypadek niepunktualnego opłacania pro- 
centów i rat amortyzacyjnych, przewidziana 
jest interwencya zarządu długu publicznego. 
Pożyczka, która nie może uledz konwersyi 
przed r. 1920, ma służyć na pokrycie defi- 
cytu budżetowego w kwocie 5 milionów fun- 
tów, ua zapłacenie wynagrodzenia kolejom 
oryentalnym, wynoszącego 201/, miliona fr., 
na wyrównanie długów Abdula Hamida w 
kwocie 12 milionów, a nadto 8 miliony mają 
być użyte wyłącznie na potrzeby wilajetu 
adańskiego, a reszta wpłynie do funduszu 
pensyjnego, z którego pobierać będą zaopa- 
trzenie uwolnieni ze służby urzędnicy i ofi- 
cerowie. Zebrane w ministerstwie skarbn 
daty statystyczne stwierdzają, iż dochody 
państwowe wzrastają, a w szczególności do- | 
chody z ceł podniosły się o 17 pre. Podjęto 
już także ustne rokowania z przedstawicie- 
lami mocarstw co do 4-pre. podwyższenia 
ceł, oraz co do zaprowadzenia monopolu na 
naftę, zapałki i karty do gry. Oczekują, iż 
przy pomocy tych nowych źródeł dochodu 
już w przyszłym roku przywrócona będzie 
równowaga budżetowa. 

W pracach ministerstwa Spraw zagra- 
nicznych zawsze jeszeze pierwsze miejsce 
zajmuje kwestya kreteńska. Przytoczyliśmy 
onegdaj żądania, z jakiemi zamierza Porta 
wystąpić wobec mocarstw opiekuńczych. Mają 
one na celuzjednej strony zupełnie konkre- 
tne określenie autonomii Krety, a z drugiej 
ustalenie rzeczywistych praw zwierzchni- 
czych sułtana nad Kretą. Trudno jednak 
przypuścić, aby mocarstwa chciały przystą- 
pić do ostatecznego załatwienia kwestyi kre- 
teńskiej w obecnej chwili, gdy znacznie się 
zaostrzyły wewnętrzne zawikłania w samej 
Grecyi, spowodowane pośrednio także niepo- 
wodzeniem w sprawie kretańskiej. Panem 
położenia w Atenach jest teraz komitet ofi- 
cerski, którego wszystkie nakazy wypełnia 
skwapliwie prezydent gabinetu Mavromicha- 


lis. Nie ulega jednak żadnej wątpliwości, iż 
rządy jego potrwają tylko do zebrania się 
Izby. w które; olbrzymią przewagę ma par- 
tya Theotokisa. Odbyła ona właśnie przed 
kilku dniami posiedzenie, na którem posta- 
nowiono bezwarunkowo obalić gabinet Ma- 
yromichalisa, jako „gabinet rawolucyonistów*, 
utworzony w sposób niekonstytucyjny. W tych 
warunkach niemożliwe są wszelkie rokowa- 
nia dyplomatyczne z Qrecyą, a koła dyplo- 
matyczne są przekonane, że tę niewłaściwość 
uzna sam rząd turecki i wstrzyma wysłania 
przygotowanej do moearstw noty w sprawie 
Kkreteńskiej. 

Konstantynopol. Między komite- 
tem młodotureckim a komitetem ormiańskim 
stanął sojusz celem obrony konstytucji 
i zbratania wszystkich ras w Tureyi. 

W miejsce Noradunghiana mianowano 
ministrem budowli i handlu ormiańskiego 
deputowanego z Konstantynopola, Hallagiana. 


KRONIKA. 


Lwów, 9 września. 
-= Kalendarz. 
Piatek (10 września): 
Mikołaja. -- Władyboja. —- Mojseja. 
Wschód słońca o godzinie 4:54 rano, ża- 
chód słońca o godzinie 5:50 po południu. 


— Ža spokój duszy Ś. p. Najj. Cesarzo- 
wej Elżbiety odbyły się dziś rano nabożeństwa 
żałobne w tutejszych kościołach parafialnych, 
w których wzięła udział młodzież szkół średnich 
i ludowych z gronami nauezycielskiemi na czele. 

— Dyrektor kolei państwowych, rzdca 
Dworu y. Stanisław Rybicki powrócił i ebjal 
ursędowabie, 

-He tk. aradi, Dziennik róeporzu- 
dzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: Najj. 
Pan wwolnił generał-majora Emila Swohbodę, 
kotmeudanta 20 brygady kawaleryi, na włusną 
prośbę z powodu nadwątlonego zdrowia, z tej 
kumendy, a w jego miejsce zamianował komen- 
dantem tej brygady pułkownika Ferdynanda 
Dondorfa, dotychczasowego komendanta 7 p. 
ułanów. 

Podpułkownik Oskar Mold przeniesiony 
2 3 p. uł, do 7 p. uł. 

— Z e. k. obrony krajowej. Podpuł- 
kownik 34 pp. Józef Theys otrzymał wojskowy 
krzyź zasługi. Rezerwowym kapelanem gr, kat. 
zatmianowany ks. Józef Kocyłowski przy ko- 
meadzie uzupełniającej obr, kraj. nr. 20 w Sta- 
uisławowie. 

Zebrania kontrolne nieczynnych 
żołnierzy wojska (marynarki) i obrony kra- 
jowej nie odbędą się w roku bieżącym. 

— Komitet obchodu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego odbył w so- 
botę trzygodzinne posiedzenie pod przewodni- 
ctwem wiceprezydenta miasta dr. Rutowskiego. 

Na początku posiedzenia sekretarz komitetu 
dr. Hahn podał do wiadomości, że fundusz obcho- 
dowy wynosi przeszła 6,000 K,, a fundusz pomni- 
kowy (do końca czerwca) przeszło 5.000 koron. 
Z inicyatywy sekretaryatu odbyły się w sezonie 
kąpielowym obchody w następujących zdrojowi- 
sach: w Rabce, Zegiestowie, Krynicy, ru- 
skawcu, Jarelnezu, Szczawnicy i Zakopanem. 

Po omówieniu sprawy biustów, podał do 
wiadomości zebranych sekretarz dr. Hahn znaną 
afere z krakowskim litogralem p. Salbem, który 
nie otrzymawszy dostawy nalepek, zemścił się 
za to w ten sposób, że wydał na własną rękę 
nalepki konkurencyjne, Uchwalono jednomyślnie 
uapiętnować brzydki ten proceder p. Salba i 
przestrzedz komitety i kupców przed nabywa- 
aiem tych nalepek. 

Następnie uchwalono umieścić na kościele 
w Podhorcach, w miejscu urodzenia ojca Ju- 
linsza, Euzebiusza, tablicę pamiątkowa i urza- 
dzić tam przy tej sposobności uroczysty obchód, 
Projekt tablicy zatwierdzić ma Koło konserwa- 
torów. Uroczystość odbędzie się w Podhorcach 
z początkiem października i zająć się ma tą 
sprawą komitet młodzieży z p. Hartlebem na 
czele, 

Dalej uchwalono podczas uroczystości ob- 
chodu i Zjazdu literackiego we Lwowie urzą- 
dzić wystawę wszystkich wydawnictw, mają- 
wych związek ze Słowackim — jaukoteż biusty, 
medaie, portrety, pocztówki i pamiatki po Sło- 
wackim. Do komitetu, który ma się zająć tą 
sprawą wybrani zostali pp.: Bolesław Ba- 
ranowski i Krechowieeki, dr. Hahn i dr. Hartleb, 

Biuro komitetu urząłzone zostanie z po 
czatkiem października w jednym z hoteli lwow- 
skich. Tam odbędzie się też sprzedaż nalepek. 

Pełny komitet ustalił przed kilku miesią- 
cami termin obchodn i Zjazdn literacki.go we 
Lwowie na 22, 23 i 24 października. Ze względu 
jednak na to, że na 1 i £ listopada zwołano 
do Lwowa kongres oświatowy, w którym we- 
zmą udział także goście z pod berla rossyjskiego 
i pruskiego, a nie mniej ze Szląska i Bukowiny, 
zaproponowała panua Aleksandrowiczówna prze- 
sunięcie terminu obchodu i Zjazdu na 29, 80 
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i 3] października. Po dłuższej dyskusyi zgo- 
dzono sie na to, uchwalono jednak przedłożyć 
tę kwestyg do decyzyi pełnemu komitetowi, 
który zwołany zostania na wtorek, 14 b. m. 

W dalszym ciągu posiedzenia przedłożył 
dr. Hahn projrkt programu obchodu lwowskiego. 
Zjazd literacki odbyć sie ma w piatek i sobotę, 
a w niedzielę obchód Słowackiego. Rano o go- 
dzinie 9 ma sięęcdbyć nabożeństwo w katedrze, 
następnie kazanie ks. biskupa Bandurskiego — 
równocześnie nabożeństwo w kościele ormiań- 
skim, w zborze ewangelickim i w synagodze 
żydcewskiej. 

Po nabożeństwach pochód przed gmach 
Teatru miejskiego i położenie kamienia węgiel- 
nego pod pownik Słowackiego. i Dotychczas zgło- 
szono © przemówień). 

Przed godzina 12 rozpocząć się ma uro- 
czysty poranek w Teatrze — wstęp bezpłatny 
dla osób zaproszonych. 

Po południu przedstawienie w Teatrze i 
odczyty we wszystkich dzielnicach miasta, a 
wieczorem znowu przedstawienie w Teatrze. 

Przez wszysti: "trzy ani iluminacya na- 
lepkami. me 

Na szezegóła 
bardzo c aviona dys; 


rógramu rozwinęła się 
JA. w której zabierali 


głos pp:  leksandrowiczówna, Bolesław Ba- 
ranowski, .ed. Fryling, dr. Hahn, dr. Hart- 
leb, dr. Janik, Krechowieeki, Nowicka i 
dr. Rutowski —  poczem na wniosek p. 
Aleksandrowiczówny uchwalono odroczyć o- 
stateczne zadecydowanie programu i wybrano 
komisyę, złożoną zZ pp.: Adama  Krecho- 
wieckiego, dr. Rutowskiego, Frylinga i dr. 


Hahna, która na najbliższem posiedzenin komi- 
tetu obchodowego przedłożyć ma szczegółowy 
program. 

— Nalepki Słowackiego. Niebywałem 
powodzeniem cieszyły się w księstwie Poznań- 
skiem nalepki Słowackiego, według oryginału 
Piotra Stachiewicza, wydane nakładem lwow- 
skiego Komitetu obchodu setuej rocznicy nro- 
dzin posty. Była to pierwsza wogóle próba nu- 
prowadzenia ilumiaacyi nalepkowej w Poanań- 
skiera, która udała się pod każdym wagledim 
snakomirie, dzięki patryotycziemu usposobieniu, 
używiojąceniu społoczyństwo polskie pod berłum 
pruskiem. Dla Komitetu lwowskiego jest ta ma- 
nifestacya w Poznańskiem jednym z największych 
trynmfów moralnych, jaki w usiłowaniach swych 
odniósł. 

Nie wątpi też Komitet, że w podobny spo- 
sób wielkiem powodzeniem cieszyć się będą na- 
lepki takie w Galieyi: już dziś napływają za- 
mówienia a małych miasteczek, co więcej także 
z wiosek, gdyż we wspólnej akcyi, mającej złą- 
czyć społeczeństwo w chwili wielkiej rocznicy, 
pragną wziąć udział wszyscy. "Także w tych 
miejscach, w których iluminacyi nie będzie, mo- 
żna użyć nalepek jako portretów, dzięki arty- 
stycznemnu ich wykonaniu, piekniejszych i tań- 
szych portretów (sztuka po 10 halerzy) nie daje 
żadne iune wydawnictwo. Nalepka Stachiewieza 
uczy | każe myśleć, temu sanem spełnia zada- 
nie nie małe, robi zuś takie wrażenie na wi- 
dzu, że uuslrój wywołany przez nią, pozostaje 
na dłuższy czas w umyśle. Kupujący zyskują 
w nalepkach Słowackiego jedną z najpiękniej- 
szych pamiątek roku jubileuszowego, przyczy- 
niają się zaś tem samem do pomnożenia fun- 
duszów na budowę pomnika poety we Lwowie, 
na ten cel bowiem przeznaczony jest czysty do- 
chód z nalepek. 

Celem ustalenia olbrzymiego uakładu i 
ułatwienia pracy w wysyłce, uprasza Komitet 
wszystkie komitety prowineyvnalne, Koła TSL, 
Zarządy kółek rolniczych, instytucye krajowe, 
zakłady naukowe, dwory i t, p. o jak najrych- 
lejsze zamówienia. Prośbę tę ponawia Komitet, 
gdyż w kilku wypadkach zażądano nałepek już 
w ostatniej chwili, co znacznie nirudnia wy- 
syłkę. Równocześnie przestrzega Komitet przed 
innemi nalepkami, wydanemi przez prywatnych 
spekulantów, znacznie, bo dwa razy droższemi 
od nalepek wydanych przez Komitet lwowski. 

Zamówienia nalepek listowne i telegraficzne 
należy adresować tylko: dr. Wiktor Hahn, se- 
kretarz Komitetu, we Lwowie, ul. Zułińskiego 
IL WIDZE 

— Jubllewsz kapłański. Ks. iafułat 
Józef Krzemiński, proboszcz kościoła N. P. Ma- 
ryi w Krakowie, obchodził wczoraj jubilensz 50 
letniego kapładstwa. 


— Nowy urząd poeztowy. Z duiem 16 
września b. r. wełodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Mydlniki z urzędową 
uazwa „Mydlniki*. 

Do miejscowego okręgu doręczeń nowego 
urzedu pocztowego przydzielono gminę Mydłaiki, 
tudzież obszar dworski Mydlniki, zamiejscowy 
zaś okrąg doręczeń tego urzędu tworzyć będą 
gmina Rząska, jakoteż obszar dworski Rzaska, 

— Nowa składniea pocztowa. Z dniem 
l października b. r., zaprowadza dyrekcya poczt 
i telegrafów w miejscowości JawotFi, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Szcza- 
wniey, składnieę pocztową ze zwykłym zakre- 
sem czynności. 

— Badanie bakteryologiczne treści 
jelit zarobnika Józefa K., zmarłego we wtorek 
przy ulicy Rzeźbiarskiej we Lwowie wśród 
objawów wzbudzających podejrzenie cholery, 
nie stwierdziło obecności zarazków chulery a- 
zyatyckiej, Tak samo ujemnie wypadło badanie ' 


treści jelit osoby zmarłej wśród podejrzenia o 


cholere azyatycką w Stanisławowie dnia 6 
wrześnią b. r. 
-— Statystyka poeztowa. W lipcu 


b. r. nadano we Lwowie 3,817.841 listów pry- 
watnych niepoleconych, 5,301.408 kart kore- 
spondencyjnych, 420.772 listów urzędowych 
niepoleconych, 144.968 listów poleconych wo- 
góle. 1,407.934 przesyłek pod opaska, 112.811 
przesyłek z próbkami, 4,148.511 egzemplarzy 
gazet, ogółem 15,444.252; 11.242 listów pienię- 
żnych i małych przesyłek wartościowych, 3.681 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 63.157 
pakietów zwykłych, ogółem 78.079; wpłacono 
45.131 przekazów na kwotę 3,468.710 kor. 07 
hal. 28.441 czeków kasy oszezędności na kwo- 
tę 7,557.741 kor. 79 hal, 2.078 zwykłych 
wkładck oszczędności na kwotę 78.461 kor. 
70 hal., razem.11,099.913 kor. 56 hal.; wy- 
płacono 98.127 przekazów na kwotę 3,990.655 
kor. 26 hal., 8.85] asygnat czekowych Kasy 
oszezędności na kwotę 5,137.571 kor. 98 hal., 
1.488 ze zwykłych wkładek Kasy oszezędności 
na kwote 54.084 kor. 88 hal., razem 9,182.312 
T hal. 

Nadeszło do Lwowa: 537.551 listów pry- 
watnych niepoleconych, 412.799 kart korespon- 
dencyjnych, 99.159 listów urzędowych niepo- 
leconych, 156.845 listów poleconych w ogóle, 
90.055 przesyłek pod opaska, 2.898 przesy- 
lek z próbkami, 130.235 egzemplarzy gazet, 
ogólem l,428.980; 15.502 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 2.943 pa- 
kictów wartościowych ponad 100 kor., 75.233 
pakietów zwykłych, ogółem 93.677. 


— Ruch telegraficzny. W lipcu b. r. 
nadano we Lwowie 38.208 telegramów i po- 
brano zanie opłatę w kwocie 34.704 kor. 63 b., 
nadeszło 35.112 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 260.484 telegramów do przetele- 
grafowania (transito). 

— Ruch telefoniczny, Sieć miastowa: 
W miesiącu lpeu nadano we Lwowie he- 
ieeraumów 6,68%. Nadeszła 5.078 telegramów. 


ość aboneotów 1.050. Maść rozmów telefoni- 
wanych 250.556. Dochód 9.794 kor. 42 hal. 


Sieć międzymiasiowa: fleść uczestników 416, 
roziaów ielefonicznych 8.061. Dochód G.GÓJ kor. 
57 hal. Razem 16.445 kor. 99. hal. 


— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się we wtorek 
rozprawa karna przeciw czterem uczestnikom 
„demonstracyj”, urządzonych ua ulicach Lwo- 
wa przez młodzież ukraińską w dniach 17 i 
18 kwietnia po wyroku, skazującym Mirosła- 
wa Siczyńskiego na karę śmierci za morder- 
stwo, dokonane na osobie ś. p. Namiestnika 
hr. Potockiego. 

Oskarżeni byli Wasyl Semeć, uczeń VIII, 
klasy gimnazyalnej, cskarżony o występek zbie- 
gowiska; Piotr Petryk, uczeń VII. klasy gi- 
mnazyalnej o zbroduie gwałtu publicznego; An- 
toni Kobak, pomocnik handlowy o występek 
zbiegowiska i przeszkadzanie w urzędowaniu i 
Piotr Laszezuk, kuchcik ks. Metropolity Szer- 
ckiego o zbrodnię gwałtu publicznego i wystę- 
pek zbiegowiska. Co do Semecia i Laszezuka 
rozprawę odroczono, celem przesłuchania świad- 
ków, powołanych przez obronę. Petryka uwol 
niono, Kobaka zaś skazano na 14 dni ścisłego 
aresztu. 

A Zgubiono: w ulicy Leona Sapiehy 
brelok złoty; pulares, zawierający 40 kor. w 
banknotach i 10 kor. w drobnej monecie; żółtą 
walizkę z przyborami do podróży i bielizną; 
w drodze z ulicy Leona Sapiehy ua ulicę Het- 
mańską damski pierścionek ułoty z niebieskim 
kamykiem. 

A Laske z monogramem srebraym, 
zualezioną w gmachu głównej poczty, może ode- 
brać właściciel u tamtejszego portyera. 

A Ogień piwniczny. W piwnicy real- 
neści przy ul. Lindego l. 7, należące: do intro- 
ligatora p. Władysława Kwaśniewicza, wybuchł 
we wtorek po poładuiu ogień, który tugasiła 
wkrótce wezwana telefonem miejska straż po- 
żarna. Jak wykazały przeprowadzone przez po- 
licyę dochodzenia, w piwnicy tej urządzono skład 
odpadkow papieru, a ogień powstał według 
wszelkiego prawdopodobieństwa od niedopałka 
papierosa, wrzneonego przez okienko od ulicy. 

A Wypadek na wyścigach. Podczas 
wezorajszych wyścigów cyklistów i motorzystów 
na turze obok rogatki Stryjskiej upadł z ro- 
weru 20 letui Frauciszek Rogowski i odniósł 
znaczne obrażenia. Pierwszej pomocy udzieliło 
mu pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Nagły zgon. W jednej z realności 
przy ul. Lwowskiej we wsi Zamarstynowie zmarł 
wczoraj uagle po krótkiej chorobie żołądka ro- 
botnik Jakób Hirschberg. Co było przyczyną 
nagłego zgonu, wykaże niezawodnie obdukeya 
zwłok. 

A Nagłe zasłabnięcie. W ulicy Ja- 
nowskiej zachorowała nagle we wtorek żona za- 
robnika Karolina Almesowa i padła nieprzy- 
tomna na bruk. Pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego odwiozło ją do szpitala powszechnego. 

A Krwawa awantr a. Do sklepu Róży 
Schiffmanowej przy placu L akowskim przyszedł 
wczoraj Grzegorz Kuchta ze swą żoną i 15 
letnim synem, celem kupienia dla tego ostatnie- 
go marynarkowego ubrania. W ezasie kupna 
pomiędzy Knuchtami a Schiffmanową przyszło do 


kłótni, a następnie bójki, w czasie której subieki. 
Maks Fluss, który stana? w obronie Schiffaa- 
nowej, ugodzony został przez Kuchtów scyzory- 
kiem w plecy. Rannego Flussa opatrzyła siacya 
ratunkowa, epilog zaś tej awantury rozegra się 
przed kratkami sądowemi. 

A W aresztach policyjnych zachoro- 
wał wczoraj wśród objawów choleryny, areszto- 
wany za awantury Jan Pasławski. Oddano gu 
do szpitała powszechnego. 

A Nieostrożna jazda. Wożnica Prau. 
ciszek Kasparski jadąc we wtorek po południu 
szybko ulicą króla Leszezyńskiego, najechał ua 
przekupkę Ksawerę Sadłowską, powaliła ja ua 
ziemię, przyczem Sadłowska silnie się potłukły. 

A Zmikł bez śladu. Umysłowo chory 
Bazyli Dutczak, wydaliwszy się jeszcze przed 
czterema tygodniami ze swego mieszkania przy 
ul. Piekarskiej 1. 52, znikł od tego czasu bez 
śladu. 

A Umysłowo chorego Jana Kopaniekie- 
go, czeladnika kominiarskiego, wałęsajacego sia 
we wtorek po placu powystawowym, oddałs po- 
licya w opiekę komisaryatowi II dzielnicy, 

A Goli brodę i kieszenie, HFunkcyo- 
naryusz kolejowy J. Ozor doniósł tutejszej po- 
licyi, iż fryzyer przy ul. Grodeckiej 1. 91, R. 
Gabel, zajmuje się nietylko goleniem brody 
swych klientów, lecz także i wypróźnianiem ich 
kieszeni przez ogrywanie ich w karty. Jedna 
z ofiar tego specyalisty-golibrody był sam Our, 
któremu Gabel „wypłoszył* z kieszeni w krót. 
kim czasie 5 kor. 

A Kronika policyjna. Z mieszkania 
szynkarza M. Hellera w Kleparowie skradziono 
wczoraj po południu 600 kor., 6 zegarków i 
rozmaite inue przedmioty. 

Za kradzież rozmaitych rzeczy uż sakodę 
Dawida Goldberga aresztowała wczoraj policys 
byłą jego służącę 22 letnią Feige Keilerównę. 

Do mieszkania p. Józefa Zotta przy ul. 
Supińskiego l. 18 włamał się w nocy z wtorku 
tu środę złodziej i akrad? walizkę, nuaczowa 
literami [e L. | 

U Piotra fesghuniekiego dożorcy realuuści 
przy ul. Panieńskiej | 88 narwestyonowanu 
kilkanaście desek, skradzionych wgdaścicielawi 
realności przy tej ulicy pod l. 40. 

— Czesi Słowackiemmu. Czesi krzemie- 
nieccy złożyli przed tablicą pamiątkową wie- 
niec z napisem następującym: „Velkému Slo- 
vanu, slavnému poetovi polskému, Juliusu Slo- 
wackómu — krzemieniecki czechovė“, 


— Milion na czeskie szkoły naro- 
dowe. Na ostatniem posiedzeniu Rady miasta 
Pragi uchwalono na rzecz szkół narodowych, 
utrzymywanych przez „Maticę szkolską* dar w 
kwocie miliona koron. Z tego miliona maja pty- 
nąć zasiłki dla szkół w miejscach, gdzie są 
mniejszości narodowe, a w szczególności w An- 
stryi Dolnej. Na posiedzeniu Rady, na którem 
powzięto tę uchwałę, ułożono zaraz kwote 
754 kor. i 

— Kongres anstryackieh hotelarzy 
rozpoczął we wtorek swe obrady w Karlsba- 
dzie. 


-- Milne trzęsienie ziemi dało się 
uczuć we wtorek w miejscowościach okolicznych 
Semnueringu i na samym Semmeriugu, Wśród 
bawiących tam kuracyuszów powstała z tego 
powodn ogromna panika. W wielu domach zą- 
rysowały się mury, 


— Wjazd neurologów, psychiatrów 
i psychologów polskich, mający odbyć się 
w dniach 1ł, 18 i F3 października r. b., w 
Warszawie zapowiada się nader pomyślnie. Do- 
tychczas zgłoszono OL releratów, a mianowi- 
cie neurologicznych 31, pzychiatrycznych 9 i 
psychologicznych 21. 


— Cholera w Rossyl — jak wynika ze 
sprawozdań urzędowych —- występuje juź nieco 
łagodniej, zwłaszcza pod względem śmiertelno- 
ści. Samitółswesen wiedeńskie podaje w naj- 
świeższym numerze obfite duly za okres trzech 
tygodni, mianowicie od 25 koca do 14 sierpnia, 
W poszczególnych tygodniarli stan rzeczy był 
następujący: w eałej Rossyi zachorowało: 806, 
614 i 604 osób, muarło zas, 348, 205 i 246 
osób. Z tego przypada na Petersburg 361, 231 
i 210 chorych i 158, 98 177 zmarłych. Po 
Peiersburgn najsilniej wyetepował» epidemia w 
gubernii witebskiej ua Litwie, gdzie zachoro- 
wało: 223, 160 i 63, umarło: 64, 638 i 68 
osób. 

Kijów i gubernia kijowska — wedle ta- 
mecznych relacyj — są przygotowane do ener- 
gieznej walki na wypadek zawleczenia tamm cho- 
lery; uznają tam, źe niebszpieczeństwo zawle- 
czenia jej wzrasta z dniem każdym, 


Kronika zagraniczna. 


* Zawiatyki. Dzienniki paryskie do- 
noszą, że aeroplan „la Rópubligue" dnia 11 
b. m będzie znów gotów do wzlotu, a wzlot 
nastąpi 15 b. m. 

* Tragiczny zgon aeronauty, 
Z4 Juvisy (depart. Seine et Oise) donoszą: 
Awiatyk Lefebre spadł podezas walotu na ama- 
rykańskim biplanie skutkiem niewyjaśnionej 


przyczyny i niedługo poiem zmarł skutkiem 


odniesionych ran. 

* Przęsisnia ziemi. W nocy z po- 
iedziałku na wtorek w Buon Canveuto od- 
èzuto trzesieuie ziemi, co wywołała panikę, — 
Ranuych nie bylo, Tegesienjie to odezuto teź w 
Monticiano i Murno, gdzie ludność ze strachu 
Bbędzila noe pod goła niebenu. 

W Monticiano domy. które podczas osta- 
tniego irzesienia ziemi się Zarysewały, pono- 
wule gostałr nszkodzone. I tam nie było ran- 
nych. 

2 Markt Lenken donoszą do Rutysbony, 
tu onegdaj o godzinie 10 wieczorem odezuto 
tam również lekkie trzęsienie ziemi. 

* Cholera w Holandyi W Dort- 
Terhale zdarzył się we wtorek wypadek choroby, 
0 Etórej przynuszczają, że može to być cholera. 


Odkrycie bieguna północnego. 


Sprawa odkrycia bieguna północnego prze- 
SZłą niespodzianie w pojedynek naukowy po- 
lwiędzy dr. Ueokiem a Pearym, z których każdy 
twierdzi — na razie równie gołosłownie — że 
slauag na biegunie, przyczewm Peary bez ogró- 
dek podaje wiarygodność Cooka w podejrzenie. 

Trudno na razie osądzić, kto ma slu- 
Shuość: Uook, Peary, czy oba, a może... żaden. 
uk więc sprawa przybierać poczyna charakter 
Wetp,.. operetkowy, bo jeśliby sceptycyzm Pea- 
lysgy okazał się uzasadnionym, przybyłaby 
świulu jedna w swoim rodzaju Koepenickiada, 
* wień jej pokryłby śmiesznością wszystkie t 
bowugi, które zbyt pochopnie chyliły czoło przed 
Faekomem bohaterstwem Cooka. 

Uu sam zajął na razie stanowisko obron- 
iw, słabo tylko odpierając ciosy, wymierzone 
Woi przez Pearyego. Dr. Cook twierdzi, że do- 
slarczy dowodów przekonywujących i w tym 
telu zgłosił na sobote pierwszy oficyalny wy- 
kłuj o swej podróży. Wykład teu odbędzie się 
w Brukseli w imiędzynarodowen "Towarzysiwie 
ar aiycznel, 

bo Biura beułtera donoszą 4 Saint Johus 
w Nowej Kundlaadyi, że Peary na wszelki wy- 
kadek rości sobie preielisyę pierwszeństwa wu 
dv odkrycia bieguna północnego, 

Dalsza depesza Pearyego z Indyan Har- 
hour zawiera prośbę, aby sekretarz klubu arkty- 
cauego zawiadomił towarzystwa geograficzne o 
dotarciu do bieguna północnego. Klub zawia- 
duwit o tem olicyalnie rząd. 

Z lndyan Harbonrg nadszedł telegram od 
Pearyego z doniesienicm do Biura Reutera, że 
eununcyacyj Cooka nie należy brać zbyt powa- 
tuie. Obaj Kskimosi, którzy towarzyszyli Coo- 
kuwi, opowiadają, że nie przebył ou żadnej 
godnej wzmianki odległości w kierunku półno- 
cuym t nie oddalił się od lądu poza obręb 
widzenia, 

Równocześnie Hwenings News otrzymało 
telegrow kablowy z St. Johns, w którym po- 
wiedziano, że Peary i jego zwolennicy uważaja 
doniesienie Cooka za całkiem uiewiarygodne. 
Oświadezaja oni, że Cook nie miał potrzebnego 
la taką wyprawę wyekwipowania i nie mógł 
dotrzeć w pobliże bieguna. Cook obrał drogę 
la zachód od tych dróg, jakiemi przed nim 
podążali wszyscy uowsi badacze okolie podbie- 
gunowych, chciał bowiem zapewnić sobie część 
Północnego Morza lodowatego, gdzie jego obser- 
wacye nie mogłyby być sprawdzane przez ewen- 
tualayeL rywali. 

Sensacyjna sprawa ta, jak to zwykle 
bywa w podobnych wypadkach, zaznaczyła się 
już kwiatkami snobizmu. 

Dla przykładu choćby jeden tylko: oto p. 
Kasyusz, stały współpracownik Now. W'rem. 
napisał w tej gazecie artykuł pełen rozpaczy 
z powodu... odkrycia bieguna północnego. 
P. Kasyusz jest niepocieszony; Cook popełnił, 
jego zdaniem, wielką zbrodnię. „Być może, iż 
wzbogacił on —- pisze p. K. — naukę, ale 
grabił wyobraźnię ludzką. Biegun północuy 
Bv odkryciu stracił odrazu cały urok: zimna, 
pusta miejscowość i tyle! Takich „miejsc jesł 
dusyć na wybrzeżu syberyjskiem. Że gwiazda 
kółuoecna świeci tam nad sumą głową, a igła 
kompasu, straciwszy swój kierunek, chwieje 
sie ua wszystkie strony — to bodaj nie warte 
jest wudów podróży. 

Boluterstwo Cooka, w może największa 
Zbrodnia wobec ludzkości, Przecież cały urok 
bieguna polegał na tem, iż nikt nie mógł go 
dosjęguąć l“ 

Kto wie, wykluczonem dotąd nia jest, że 
P. Kasynsz będzie mógł jeszcze pocieszyć się... 


— 


I ai ira tycz | 


Z teatru donoszą: Pani Wanda Siema- 
Szkowa, powróciwszy z trlopu, Wystąpi po raz 
pierwszy w poniedziałek, jako wspaniała pani 
Alwing w „Upiorach* fbsena, w roli, w której 
Artystka w zeszłym roku odniosła wielki sukces. 
Oswalda gra p. Adwentowicz. Jak wiadomo, 
rolą tą w Warszawie porywał artysta tamtej- 
R23 publiczność, a krytyka z entuzyazmem wy- 
Tażąła się o jego niezwykłej grze i pojęciu tej 

reścyi. 


„Myszka“ najwytworniejsza komadya sa- 
lonowa Paillerona, wznowiona bedzie we środę 
z pp. Siemaszkowa, Trapszo Irena, Rotterowa, 
Oirembowa, Borkowska i p. Zelazowskim. 

Najpiokniejszy a poematów Juliusza Sło- 
wackiego „Kordyan“, wystawiony w howej sza- 
cie i nowej obsadzie, dany będzie pierwszy 
raz w piatek, 1r bm., następnie w poniedzia- 
tek | we środę. 

„Manewry jesienne” stały sie największa 
atrakcya bieżącego sezonu, gdyż dotad stale 
zamykają kasę przed przedstawieniem. 

Po wystawieniu „Kordyna* najbliższą no- 
wościa będzie komedya Uaillavsta i de Flersa 
pt. „Osiołkowi w żłobie dano*. 

0d dnia 15 września br. wszystkie przed- 
stawienia wieczorne, oprócz sobót, niedziel i dni 
świątecznych, rozpoczynać się będą o godz. 7. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dzis, we czwartek, po raz 6-ty, „Manewry 
jesienne“, operetka w 8 aktach Dure Kalmana. 

W piątek, po ra% |-szy (wznowienie) 
„Dyabel“, komedya w 3 atach Molnara; w roli 
tytułowej wystąpi po raz pierwsy Ludwik 
Fritsche. 

W sobotę, v godz. pół do 4 po poł, dla 
młodz. szkolnej „Wesele“, dramat w 3 aktach 
Wyspiańskiego. 

W sobotę, o godz. pół do 5 wieczorem 
po raz 7%-1uy „Manewry jesienne“, operetka w B 
aktach Kalmana. 

W niedzielę, o godz. 3-viej po pol. „Se- 
dziowie”*, tragedya Stan. Wyspiańskiego: na- 
stapi: „Grube ryby“, komedya w 3 aktach M. 
Bałuckiego. 

W niedzielę, o godz. pół de 8 wieczorem 
po raz 8-my „Munewry jesienne“, operetka w 3 
aktach Kalmana. ` 

W poniedziałek, „Upiory*, dramat w 3 
aktach Huuryka Ibsena. 

We wtorek, po raz fety. „Manewry je- 
stenne”, operetku w 5 aktach Dore Kalmana. 

Wu środę, „Mysuka”, Komedya w 3 aktoch 
ków. Pailleron a. 

We eawarlex, po ra [U-ty „Manewry je- 
stepie”, operetka W ó aktach J. Kolana, 

W piątek, po raz l-szy (wznowienie) 
„Kordyan*, poemat dramatyczny Juliusza Sło- 
wackiego w 10 częściach. Nowa wystawa. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkoluej „Ksiądz Marek*, poemat dra- 
matyczny w 5 odsłonach Juliusza Słowackiego, 

W sobotę. o godz. pół do $ wieczorem 
po raz ll „Manewry jesienne”, operetka w 3 
aktach J. Kalmana. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Piatek, „Car Samozwaniec“, pięć aktów 
z kroniki dramatycznej, napisał A. Nowaczyński, 
Sobota, „Osiołkowi w żłoby dano“... ko- 
medya w 3 aktach Roberta de Wlers i A, Uavail- 
le'a. (Nowość), 
Niedziela wieczór, „Owiołkowi w żłoby da- 
no”... komedya w 8 aktach Roberta de Flers 
i A. Gavaills'a. (Nowość). 
Poniedzialek, „Warszawiunka”, pieśń z r. 
1881 St Wyspiańskiego. „Pan Geldhab“, kom, 
w 3 aktach Al hr. Fredro. 
Wtorek, „Osiołkowi w żłoby dano“... kom. 


w B-ch aktach Roberta de Flersa i G. Cava- 
illet'a. 

Środa, „Sen srebrny Salomei“, romans 
dram. w 5 aktach J. Słowackiego. 


Czwartek, „Osiołkowi w żłoby dano" 
Piątek, „20 dni kozy”, krot, w 3 aktach 
Hennequiu'a i Vebera (ceny popularne). 
Sobota, „Wielkie bractwo", komedya w 
5 aktach Al. hr. Fredry (syna). 
Niedzieła, „Wielkie bractwo“ 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby hban- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 30 sierpnia do 5 
września 1909, bez opłaty akcyzowej. ( Walu- 
ta koronowa). — Pszenica stara 12-30 do 12-60, 


nowa -—*— do —,—, żyto stara 9*— do 
9:80, nowe —— do —'—, jeczmień bro- 
warny 750 do &—, pasiewny 7— do 
7:50, owies stary 7'25do 775, nowy — — 
do —'--, hreczku —'-- do ——, kukurudza 
zeszłoroczna —*— do —'—, proso —— do 
—'—, groch do gotowania ——*— do —'—, pa- 
siewny —— do —'—, soczewica —*— do 
—'—, fasola —— do ——, bobik stary 
—— do —'—, nowy —— do —'—, wyka 
stara —'— do —'—, nowa ——, koniczyna 


czerwona 120-— do 170:—, biała 120— do 
170: —, szwedzka 75:— do 85-—, Lymotka 34 — 


do 88—, anyż rossyjski —'— do —' —, 
płaski —— do ——, kminek —:— do 
—'—, rzepak zimo `y stary 18-— do 13-25, 
Inianka —'— do ——, nasienie lniane 
—— do —'—, nasienie konopne — — do 


——, chmiel 45— do 60—, nowy 145— 
do 160'—, nafta zwykła 11— do 1%*—, sa- 
lonowa 13:— do 15—, ropa borysław- 


= 


i 
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ska oco stacya Borysław {prompt ) za 
100 kilogramów od 1°72 do 174. spi-| 
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumceyjnego 
55— do 5450. ekskontyngentowany 3525 
do 3575. 


- OSTATNIA POCZTA. 


= C. k. Biuro korespondencyjne do- 
wiaduje się, że co do regulacyi Prutu 
na Bukowinie są w tokn rozległe zarządze- 
nia, majace przedewszystkiem na celu jedno- 
lity i racyonalny podział służby technicznej 
tej regulaeyi, P. Minister robót publicznych 
oprócz wiadomego już przydzielenia radcy bu- 
downictwa dolno-austryackiej komispi do re- 
gulacyi Dunaju, Ottona Kleinhansa, do buko- 
wiiskiego Rządu krajowego w colu prowa- 
dzenia naczelnego kierownictwa icbót regun- 
lacyjnych, zarządził  tże, aby wwiekszono 
liczbę sił ukwalifiko veh, skwkoemr Czego 


poręczonu jest ścisłe nirola iro regula- 
cyjnych. 
== W Wiednia „warte © „ADO NE 


VIDI. międzynarodowy Zi „d staro- 
katolików. Zebrani wysłali telegram do 
Najj. Pana z wyrazami hołdu. 

== Prezydent Bejmn węgierskiego Ju- 
linsz Justh przybył d. 7 b.m. do ministra 
Kossutha i odbył znim i z wybitnymi ezton- 
kami stronnietwa konferencyę w sprawie ban- 
kowej. Uchwalono żądać stanowczo rozdziału 
baukowego, począwszy od l stycznia 1911 r. 

== Uarstwo z dziećmi wyjechali d. 7 
b. m. e godzinie pół do 11 wieczorem na 
Krym. 

= W angielskiej lybie wmin 
wystosowano do Asquitha zapytanie, czy jest 
gotów w razie zgody Niemiec poczynić kroki 
celem zawarcia umowy o ograniczenie zbro- 
jeń morskich, 

Asqcith oświadczył. że posłowie moga 
yć pewni, 2e rząd angielski jak najserde- | 
czniej powita gotowość, jaką okazałyby Niem- | 
cy do zawarcia takiej nmowy. 

Na zapytanie, czy rząd angieiski bytby 
skłonny uczynić pierwszy krok w tej sprawie, 
odpowiedział Asquith: „Daliśmy do tego ini- 
cyaływę*. 

== Uzarnogórska straż grani- 
czna ostrzeliwała d. 5 b. m. żołnierzy tu- 
reckieh. Dwu żołnierzy zabito, trzech zra- 
niono. 

= Dziennik urzędowy w Atenach ogło- 
sił wezoraj dekrety, na podstawie których 
ks. Krzysztof otrzymał urlop 3-letni, a 


ks. Jerzy, syn następcy tronu dwuletni, ua 
ukończenie studyów w Niemczech. Ma też 
pojawić się dekret, postanawiający przenie- 
sienie w stan rozparządzalności następcy tro- 
nn ks. Mikołaja. 

«= 7 Melilli donoszą, że Manrowie 
atakowali dwa razy oddział hiszpański w 
chwili, gdy wracał do ohozu z wycieczki wy- 
wiadowczej. Pułkownik Blanko pospieszył na 
pomoc oddziałów z 50 jeźdźcami i z bateryą 
i zaatakował prawa skrzydło nieprzyjaciela, 
aby mu odciąć odwrót. Maurowie uciekli, 
zostawiając 20 zabitych na pobojowisku. 

Dnia © b. m. od rana do południa 
trwała walka Maurokańczyków z częścią woj- 
ska hiszpańskiego. W końcu Maurowie rzu- 
cili się do ucieczki, dziesiąvtkowani przez o- 
gień działowy. 

Oddział Agnilery znajduje się w dro- 
dze do Zoko. 1500 Maurów atakowało go, 
ale ich odparto. Aguilera wtargnał do obo- 
zu nieprzyjacielskiego, zniszczył część jego 
i obsadził wąskie pozycye nieprzyjaciela. 
Manrowie ponieśli znaczne straty, 

W Penon de la Gomera pocisk wyrzu- 
cony z działa z fortecy pękł w środku kolu- 
mny nieprzyjacielskiej, kładąc trupam sze- 
seiu Maurów, oraz raniąc wielu z nieb. Man- 
rowie uciekli, 


TELRGRANY CAZEPT LWOWSKIE 


Kraków, 9 wrzesnia. (Tel. pryw.). Wezo- 
raj obehodzono tu jubileusz 50-letniej pracy 
kapłańskiej ks. prałata Józefa Krzemińskiego, 
proboszcza kościoła Maryackiego. Jubilatowi 
składali życzenia: ks. kardynał Puzyna, któ- 
ry mu wręczył list własnoręczny Ojca św., 
ks. hiskup Nowak wraz z licznem dnchowień- 
stwem, obywatelstwo krakowskie, Rada miej- 
ska z prezydentem Leo i wiceprezydentem Sa- 
rem, gmina Bronowice i t. d. 

Kraków, 9 września. (Tel. pryw.). Are- 
sztowano tu Henryka Religę, 25-letniego męż- 
czyznę z Królestwa Polskiego, pod zarzutem 
zbrodni szpiegostwa na rzecz Rossyi. Ró- 
wnież aresztowano jako współwinnych Bo- 
rowskiego i Michałowskiego z Królestwa. 
Sprawa ta, jak słychać, jest bardzo rozgałę- 
ziona. 


Wiedeń, 9 września. P. Namiestnik 
Bobrzyński wczoraj wieczorem o g. 10 wy- 
jechał do Lwowa. 


Wiedeń, 9 września. Profesor Poli- 
techniki Wellner. który zajmował sie awia- 
tyka, umarł nagle. 

Wiedeń, 9 wrzesnia. Dziś rano ma 
stacyi Berehtoldsdorf zderzyły się dwa wozy 
tramwavu parowego. l6 osób zostało 2ra- 
nionych. 

Wiedeń, 9 września. W dzielnicy Favo- 
riten jakiś mężczyzna zranił dziś w nocy trzy 
kobiety nożem. Zdaje się, że sprawca, króregu 
aresztowano, jest ezłowiekiem umysłowo chu- 
rym. 

Berlin, 9 września. Turecki minisier 
skarbu zaciągnął nową pożyczkę 7 milionów 
funt. tur. po 4 pre, od sta. 

Londyn, 9 września. W Izbie gmin 
wystosowano do premiera zapytanie, czy biv- 
gun półnoeny powinien należeć do Kanady i 
czy zatknięcie sztandaru amerykańskiego przez 
Cooka uważać należy za zajęcie bieguna przez 
Amerykę. Asquith odpowiedział wśród ogól- 
nejąwesołości, że eo się tyczy pierwszego py- 
tanie, to słyszał, że na biegunie Północnym 
w ogóle niema lądu. Co sie zaś tyczy dru- 
giego pytania, to zanadto jest ono oparte na 
hipotezie, ażeby można na nie odpowiedzieć, 

Bukareszt, 9 września. Unegdaj przy 
zawalenin się stodoły w Costanzy, gdzie 
schronili się żołnierze przed burzą, jedeu 
Żołnierz zginał, %44 zosłało cieżko «raniu 
nych, s 15 lekko. 

Brindisi, 9 wrzesnia. Następea trunu 
greckiego ks. Kousłaały przębył tu na 
austryackim paroweu. 

Melilla, 9 września. (ren. Marina udał 
się do Muley Ali Szeri, aby z nim odbyć 
konierencyę co do ewentualnych warunków 
pokoju. Tamtejsze szczepy poddały sie i przy- 
rzekły złożyć broń. 

Tanger, 9 września. Muley Hafid przy- 
jął konsula francuskiego i angielskiego, 
którzy wręczyli mu memoryał mocarstw co 
do wstrzymania okrucieństw w Marokku 
przeciw powstańcom. Muley Rafd przyrzekł, 
Że otrneieiustwa się nie powtórzą. 


Odkrycie bieguna półaocuceu, 


Kopenhaga, 9 września. Dr. Cook pro- 
sił kapitana Syerdrupa, aby wysłał okret do 
Przylądka York w celu zapytania owych Eski- 
mosów, którzy mu towarzyszyli, czy potwier- 
dzą jego opowiadania. 

Kopenhaga, 9 września. Biuro Riteaua 
otrzymało list od żony podróżnika Rosmus- 
sena, w którym pani Rosmussen stanowczo 
zaprzecza doniesieniu Daily Chronicle, jako- 
by mąż jej wyraził wątpliwość co do twier- 
dzeń dr. Cooka. Przeciwnie, mąż jej jest 
przekonany, że dr. Cook był na biegunie 
północnym. 

Bruksela, 9 września. Cook zawiado- 
mił telegraficznie dyrektora tutejszego ob- 
serwatoryum, że prawdopodobnie nie przy- 
będzie do Brukseli, ponieważ zamierza wró- 
cić do Ameryki. 

Nowy Jork, 9 września. Peary prze- 
słał jednemu ze swoich przyjaciół tutejszych 
następującą depeszę: „A powodu burzy mn- 
siałem się zatrzymać. Nie irytuj się z powo- 
du sprawy Cooka, już ja się z nim zała- 
twię*. 

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 9 września. (Tel. pryw.). 
Dzienniki notują pogłoskę. jakoby sekretarz 
Dumy Sazonowicz postarał się o zamianowa- 
nie go profesorem Uniwersytetu warszaw- 
skiego w tym celu, abv ułatwić sobie ubie- 
ganie się o mandat posła Warszawy na 
miejsce Aleksiejewa. Frakeya prawicy, do 
której należy Sazonowiez, popiera ten projekt. 

Łódź, 9 września. (Tel. pryw.). Dyre- 
kcya naukowa rozesłała do przełożonych pry- 
watnych zakładów naukowych okólnik, za- 
braniający wykładu w jezyku polskim histo- 
ryi polskiej, 

Wiino, 9 września. (Tel. pryw.). Ku- 
ryer Litewski donosi, że podobno Rada mi- 
nistrów postanowiła utrzymać generał-gu- 
bernatorstwo wileńskie i zaprojektowała, aby 
w skład jego wcielić gub. mohylewską, min- 
ską i wilebską. ; 

Petersburg, 9 września. (Tel, pr.) 
Birż. Wied. dowiadują się, że wskutek uka- 
zu o zniesieniu Rady obrony państwa spo- 
dziewane jest ogłoszenie aktu ogromnej do- 
niosłości o reformach w zarządzie wojsko» 
wym i marynarki, (iłówny sztab ma być z 
gruntu zreformowany. Naczelnik zreformo- 
wanego głównego sztabu korzystać bedzie z 
praw wiceministra. É 

Samara, 9 września. W nocy zamasko- 
wani napastnicy obrabowali tutejszy urząd 
pocztowy i zabrali 80.000 rubli. Sprawcy 
poprzecinali druty telegraficzne. Trzech po- 
licyantów i jednego żandarma zabili, poczem 
uciekli na lokomotywie. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiosk|. 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Zarząd masy konkursowej firmy „ 
magazyn towarów komisowych Doroteum au Louvre 
©. M. Bernfeld" zamierza sprzedać cały magazyn to- 
warów do tej masy należących wedle inwentarza na 
41.131 kor. 35 hal. ocenionych. 

Wzywa się wszystkich chęć kupna mających 
do wnoszenia ofert najdalej do 15 września 1909 na 
ręce zastępcy p. zarządcy masy p. Marka Feuersteina, 
Lwów, uł. Grodecka 59. 

Wadyum wynosi 5000 kor. 
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Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


przeniósł biuro swe 


napowrót na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego 
do nowo zbudowanej kamienicy. 


Lwów, ul Akademicka l. 5, 
(obok Magazynu Wuych Schayerów) 


IKARLSBA 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ala w dobrym stanie. 


Wiedeński | Zgtoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 


szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Papier Słowackiego. 


ee SOI 
Komitet obchodu setne] rocznicy urodzin 1. Słowa- 
ckłego ws Lwawie, zwraca sie do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki 
S. W. Niemejowskiego we Lwowie. 
Część dochoćia z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez Żadnego dla sieble uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poscie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 
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JALICZA 


PODI 


Dr. Jan Latinik 


ordynuje 
od maja 
do października. 


w Zakopanem 


Miihibrunistrasse 


mama Rafael. =a 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także ma zimę) 


de sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Gła- 
zety Lwowskieja, (od godz. 12—2). 


$ 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 9 września 1909. 


Hotel Gaorge'a. 


P. K. Chłapowski z W. Ks. Poznań- 
skiego. 
Hotel Imperial. 
PP. hr. E. Dzieduszycki z Izydorówki, 
hr. K. Dzieduszycki z Martynowa, hr. K. 
Scipio z Krakowa, W. Boski z Werchraty. 
Hotel Polski. 
PP. B. Niementowski z Krakowa, T. 
Herkowski ze Stryja. 
Hotel Victoria. 
P. A. Grabowski z Krynicy. 
Hotel Savoy. 
P. W. Szałajdewicz z Tulska. 
Hotel Stadtmiillera. 
P. A. Borzemski z Sarnek. 
Hotel Europejski. 
PP. S. Hulanicki z Ukraińcy, R. Asker- 
gran ze Stokholmu, L. Świtalski z Przewor- 
ska. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 431/9 (8) (8783 3—3) 

Zobowiązana Warwara z Sokołów Krup- 
ska w Suchoweach. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryi Segall w Nowemsiole 
odbędzie się dnia 14 pazdziernika 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya po- 
łowy realności obj. lwh. 448 gminy Suchowee, 
składającej się z parceli budowlanej l. k. 
78, na której stoi chata lepiona z gliny i 
takaż stodoła z chlewkiem niedokończona 
i z ogrodu obszaru 5 ar. 54 m°, na której 
nie ma przynależności. 

Cząstka nieruchomości powyższej wysta- 
wionej na licytacyę, jest oceniona na 255 
kor. 

Najniższa cena wynosi 170 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza przyznając za nie wierzycielce koszta w 
kwocie 8 kor. 70 hal. i odnoszące się do tej 


E DM 


nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienicnym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya hyłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyiacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 28 sierpnia 1909. 
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L. cz. E. 337/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Strzyżowie, odbędzie się 
dnia 14 września 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 69 
gm. kat. Czudec objętej, Wojciecha Kocurka 
własnej. 

Nieruchomość lwh. 69 ks. gr. gm. kat. 
Czudec wystawiona na licytacyę jest ocenio- 
na przy utrzymaniu w mocy ciążącego na 
niej dożywocia na 4490 kor. bez utrzymania 
togo ciężaru na 5990 ker. 

Najniższa cena wynosi 3998 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Strzyżów, dnia 29 lipca 1909. 


L. cz. E. 2321/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bursztynie, odbędzie się dnia 22 września 
1909 o godzinie & przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9 li- 
eytacya : 1. realności lwh. 159 gm. kat. Że- 


(8813 3—3) 


libory, 2. realności lwh. 232 gm. kat. Zeli- 
bory wraz z przynależnościami, wedle proto- 
kołu ocenienia z dnia 21 czerwca 1909 1. ez. 
E. 2321/8 (6). m 
Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: ad 1. na 2295 kor., ad 2. na 
400 kor. 
Najniższa cena WYNOSI 
ad 2. 266 kor. 66 hal, 1 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ~ 
Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące Się do tej nie- 
ruchomości dokumenta możć każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
w Ty 
ś AE prawa, wobec ml niniej- 
sza lieytacya byłaby poprze ną, należy 
zyłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo. 


: ad 1. 1580 kor., 
poniżej tej ceny 


L. 3928 
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nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- , stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
nia tego rodzaju ea do samej nieruchomości | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu, 
nie mogłyby być już ze skutkiem Motio- | nike; wymienionego i nie wskażą temuż są! 
szone. dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowee, dnia 3 sierpnia 1909. 


paana EAEE: 
nam SANS S a a r 


(8761) 


Doniesienie. 


W celu zabezpieczenia dostawy dzierżawnej siana, sło- 


my na podściółkę i do łóżek 


dla e. i k. wojska w stacyach 


obwodu 1. korpusu zakwaterowanego na czas od 1 listo- 
pada 1909 do 51 października 1900, odbędą się rozprawy, 


a mianowicie: 


dla Krakowa i konkurencyjnych obejmujące IX. grup: 
Zakrzówek, Kobierzyn, Przegorząły, Rakowice, Dąbie, Ło- 


bzów, koszary „artyleryj przy ulicy Rakowickiej, Kraków 
lewy brzeg Wisły i Podgórze, następnie dla Bochni, Wa- 


dowie i Niepołomic dnia 20 


września 1909 w c. i k. ma- 


gazynie żywności w Krakowie; 
dla Nowego Sącza dnia 14 września 1909 w magazy- 


nie żywności w Tarnowie; 
dla Ołomuńca, Rzeszowa, 
24 września 1909 następnie 


dla Bielska, Karniowa, Cieszyna i Bzeńca dnia 27 wrze- 


M. Szymbergu i Hranic dnia 


śnia 1909 w magazynie żywności w Ołomuńcu. 
Rozprawy odbędą się każdorazowo o godzinie L0 przed 


południem. 


Warunki dla tychże zawarte są w ogłoszeniach znajdu- 
jących się w celu przeglądnięcia w ce. k. Starostwach i 
w wyżej wymienionych wojskowych magazynach żywności. 

Odnośne zeszyty warunków można nabyć bezpłatnie 
w wymienionych wyżej wojskowych magazynach żywności. 


Kraków, 20 sierpnia 1909. 
Z c. i k. Intendantury 1. korpusu. 


L. cz. E. 1084/9 (4) (8771 3—3) 


Na żądanie pow. Towarzystwa zaliezko- | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


wego w Brzozowie i Leiby Lesera odbędzie się 
dnia 28 września 1909 o godz. 10 przed połu- 
dniem w Sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 17 licytacya: a) należącej do masy 
spadkowej 5. p. Ludwika Ghlebińskiego po- 
łowy realości lwh. 750 ks. gr. Brzozów skła- 
dającej się z grantu ornego obszaru przeszło 
1 morg, b) realności lwh. ÓŻ1 ks. gr. gm. 
Starawieś stanowiącej zagrodę obszaru blizko 
11), morga wraz z przynałeżnościami. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyg są ocenione: ad a) na 660 keron, ad U 
na 3631 koron. r 
Najniższa cena wynosi: ad a) 440 kor., 
ad b) 2420 kor. 67 hal, Poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. l 
Warunki licytacyjne, które się przyjmu- 
je i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, Wyciąg katastral- 
ny, protokóły ocenienia i t- d.) może każdy, 
mający chęć kupienia. przerzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niże] wymienionym 
w biurze Nr. 16. A. 
Takie prawa, wobeć których niniej- | 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | 
nym terminie lieytacyjaym, INaczej roszeza- 
nia tego rodzaju co do SAMEJ nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. h 3 | | 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższy ch nieruchomościach bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania lieytacyjnego powstanś, zaywiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1163/9 (4) (8772 3—3) 

Na żądanie pow. Towarzystwa zaliezko- 
wego w Brzozowie, odbędzie się dnia 28 
września 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
17 licytacya realności twh. 524 ks. gr. gm. 
Izdebki stenowiącej gospodarstwo włościań- 
skie obszaru 2/4 morgi, Jana Owsianego 
własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 2998 kor. 

Najniższa cena wynosi 1998 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


p ME Z ZE OE 


sądu zamieszkałego. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Brzozów, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. 18587/09 (8856 2—3) 
Obwieszczenie. 

Podaje się do publieznej wiadomości, 
że prawo poboru podatku spożywczego od 
mięsa według III. klasy taryfy w grybow- 
skim okręgu ugodowym zabezpieczone zosta- 
nie na rok 1910 bezwarunkowo, względnie 
warunkowo na rok 1910 z ewentualnem mil- 
czącem przedłużeniem na dalszy rok 1911, 
względnie 1912, lub też bezwarunkowo na 
lata 1910, 1911 i 1912 przez solidarną ugo- 
dę z dotyczącymi przedsiębiorcami podlega- 
jącymi postanowieniom ustawy o opopatko- 
waniu mięsa z dnia 16 czerwca 187% (Dz. 
p. p. Nr. 60). : i 

Jako cenę wywołania na jednoroczny 
ryczałt ugodowy ustanawia się kwotę 4750 
(cztery tysiące siedmset pięćdziesiąt) kor. 

Postępowanie ustne celem zabezpiecze- 
nia prawa poboru podatku w powyższy spo- 
sób odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okregu 
skarbowego w Nowym Sączu (binro Nr. 17) 
dnia 5 (piątego) października 1909 o godzi- 
nie 9 przed południem, gdzie również bliższe 
warunki ugody prze glądnięte być mogą. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Nowy Sącz, dnia 27 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 22628 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bursztynie, odbędzie się dnia 28 września 
1909 o godz. 8 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 9. licyta- 
cya realności lwh. 276 ks. gr. gm. kat. Že- 
libory, wraz z przynależnościami, wedle pro- 
tokołn ocenienia z dnia 18 czerwca 1909 1. 
cz. E. 2262/8 (3). 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 4685 kor. 

Najniższa cena wynosi 3123 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9: 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
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nomocnika do doręczeń. w siedzibie sadv 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Bołszowce, dnia 14 sierpnia 1909. 
L. cz. E. 2047/74 (7) (8898 1—3) 


Edykt zbiorowy. 
W skutek uchwały z dnia 26 sierpnia 


"11909 liczba czynności E. 2017/7 (1) sprze- 


dane będą dnia 22 września 1909: 

a) w Domaszowie na obszarze dwor- 
o 9 godz. rano, 

b) konie robocze, 

e) narzędzia i maszyny rolnicze, 

d) zboże i pasza dla bydła, 

e) kartofle i kukurudza, 

f) węgiel kamienny, 

g) spirytus, 

g) nawóz sztuczny, 

i) wozy fornalskie i wózki. 
Przedmioty te można oglądać dnia 22 
września 1909 między godziną 7 a 9 przed 
południem w Domaszowie, zaś między godz. 
la 3 po południu w Ostobużu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Uhnów, dnia 29 sierpnia 1909. 


skim 


L. 882 (8908 1—3) 
Ogłoszenie. 
Głębokie wiercenie. 

Celem wykonania głębokiego wiercenia 
w gminie kat. Morszyn pow. Stryj, w dro- 
dze przedsiębiorstwa, odbędzie się dnia 22 
września 1909 o godzinie 11 przed połu- 
dniem rozprawa ofertowa, w biurze c. k. Za- 
rządu salinarnego w Bolechowie. 

Otwór wiertniczy ma być pogłębiony 
do podkładu formacji solnej, który przypu- 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź | szezalnie osiągnięty zostanie w głębokości 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | około 400 m. 


wania leytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 


będą o dalszych wydarzeniach 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 206 z dnia 10 września 1909. 


Wybór systemu wiercenia, jak również 


tego po-| początkową średnicę otworu, pozostawia się 


przedsiębiorcy z nadmienieniem jednak, że 
przedsiębiorca obowiązanym jest przedkładać 
z formacyi solnej próbki pokładów w kształ- 
cie rdzeniów o długości przynajmniej 40 
em. i że końcowa średnia otworu ma mieć 
najmniej 10 cm. 

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 
kor., zawierające wadyum w kwoeie 300 kor., 
tudzież oświadczenie. iż oferentowi znane są 
warunki przedsiębiorstwa, i że tymże się bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń poddaje, z wymie- 
nieniem cyframi i słowami żądanej kwoty 
od 1 m. głęb. wiercenia, wnosić należy do 
godziny 11 przed południem dnia 22 wrze- 
śnia 1909 do e. k. Zarządu salinarnego w 
Bolechowie. 

Wadyum można złożyć także wprost w 
kasie e. k. Zarządu salinarnego w Bolecho- 
wie, w którym to wypadkn należy wykazać 
się przy rozprawie ofertowej, odnośnym kwi- 
tem depozytowym. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa, które 
oferenci w dowód przyjęcia, mają własnorę- 
cznie podpisać, są do przejrzenia w biurze 
e. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie. 

Na żądanie c. k. Zarządu salinarnego, 
mają oferenci wykazać się świadectwem wła- 
dzy politycznej, stwierdzającem ich fachowe 
i finansowe uzdolnienie do wykonania przed- 
siębiorstwa. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bolechów, dnia 6 września 1909. 


L. 15.199,09 (890% 1—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiado- 
mości, że w dniu 27 września 1909 odbę- 
dzie się między godziną & a 12 przed po- 
łudniem w kancelaryi Nadzoru e. k. straży 
skarbowej w Zywcu rozprawa celem zawar- 
cia solidarnej ugody co do prawa poboru 
podatku spożywczego od wina w okręgu po- 
borowym „Zywiec na rok 1910 a warunko- 
wo t. j. z prawem wypowiedzenia na lata 
1911 i 1912 lub też bezwarunkowo na po- 
wyższy trzechletni okres czasu. 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 3120 (trzy ty- 
siące sto dwadzieścia) koron. 

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców ee do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumeyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym albo oso- 
biście, albo przez swego wykazanego pełno- 
mocnika. 

Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 
wego prawa wniesione po niniejszem ogło- 
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj- 
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed- 
siębiorey mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo- 
dową. Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny ryczałt ugodowy. 

C. x. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 5 września 1909. 


L. cz. E. 981/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 20 sierpnia 
1909 1. cz. E. 981/8 (10) sprzedane będą 
dnia 23 września 1909 o godzinie 11 przed 
południem w Zadwórzu w drodze publicznej 
lieytacyi: kierań wraz z  młocarnią, 2 
młynki, waga decymalna, 5 par kani, 8 krów, 
para byków, 5 jałówki, byczek, klacz, łoszak, 
1 korcy prosa, 255 korey owsa, 8 kóp psze- 
nicy, 4 kopy owsa w snopach, I sterta sia- 
na, 2220 kgr. kartofli. 

Przedmioty te można oglądać dnia po- 
wyższego między godziną 9 a 11 przed po- 
łudniem w Zadwórzu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Gliniany, dnia 4 września 1909. 
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L. cz. E. 2387/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 pażdziernika 1909 o godzinie 
8 przed południem cdbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19, liey- 
tacya realności obj. lwh. 422 ks. gr. Tucza- 
py Metodego Francija własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 300 kor. 

Najniższa cena wynósi 200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 20 sierpnia 1909. 


(8901) 


L. ez, E. VI. 807,9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Honorsty z Milewskich Ja- 
roszewskiej, odbędzie się dnia 17 września 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, w 
Tarnowie, licytacya realności lwh. 250 i 307 
gm. Grabówka. Ponieważ obie powyższe re- 
alności stanowią jedną całość gospodarczą, 
przeto sprzedane zostaną razem jednemu i 
temu samemu nabywcy. 

Realność lwh. 250 gm. Grabówka jest 
oceniona na 396 kor. a realność lwh. 307 
gm. Grabówka na 6163 kor. 

Najniższa cena wynosi 3279 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
(l.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 14 czerwea 1909. 


(8880) 


L. cz. E. 339/9 (8888) 

Na żądanie Majera Erlitza w Kamionce 
str., odbędzie się dnia 22 września 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya 
realności objętej lwh. 232 ks. gr. gm. Ka- 
mionka str., składającej się z pbud. 81/1 
zobowiązanych własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona na 14.040 kor.) 

Najniższa cena wynosi 7020 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. 4.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 14 sierpnia 1900. 


L. cz. E. 794/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jzaska Ehrenberga w Ke- 
meccse, zastąpionego przez adw. dr. Blau- 
steina, odbędzie siędnia 24 września 1909 o 
godzinie 930 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 12, licytacya 
1/4 części realności lwh. 86 ks. gr. gm. kat. 
Gorlice obj. Izraela Meilecha Wertheimera 
własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 17.840 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.893 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


(8883 1—3) 


do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy mający 


chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
urze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
RZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, hądź w toku postępo- 


8 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ! powiatowego w Dąbrowie najpóźniej do 1 
października 1909 i załączyć metrykę uro-| krewnione z bł. p. fundatorką, zaś w brak 


bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YV. 

Gorlice, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 466,9 (4) (3394) 
Dnia 23 września 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się lw biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya połowy realności 
obj. lwh. 69 gm. Dryszczów, składającej się 
z pll. 161, na której stoi chata wiejska i z 
pgrlk. 229/2, 677/1, 678/2, 781/1, 960, 961, 
1075/2, 1229/1, 2147;1 obszaru 4 morgi pola. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1107 kor. 90 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 738 kor. 08 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liegtacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 21 sierpnia 1909. 


HW. em. E. 629/9 (4) (8931 1—3) 
Oroxoueme meperopry. 

Ha nonapane JIupekqni Togapucrea 
B3aimHoro kperury „Bipa* B Ilepeuamanu 
Biqóyqe ca 16 Bepecaa 1909 mepeg mory- 
amem o 10 rog. B Hu3me ozHaueHiM cyzj, 
qmomHara 4. 17 neperopr: I. peassHocru 
BAK. rin. u. 297, II. peadbHoeru Buk. rin. 
4. 121 ka. rp. rp. Moseparu 3 upura.rex- 
HOCTHK, CKJIAJAIOTOKO CA 3 WATA i mme- 
HUI. 

HeqBntuMOcra CyTB OLIHEHi AK cdl- 
zye: I. pearbHicrb u. Buk. Tin. 297 ma 
4082 xop., II. peambHierE u. Buk. rin. 14 
6412 kop. 50 cor., II. peaabnierk u. Buk. 
rin. 121 ma 5568 kop., IpuHaJjemiicr pe- 
aJIBHOCTH 4. 297 ma 336 kop. 

Hakamsma mozgasa BuHOcurE: ad I. 
3425 Kop. 40 cor., ad II. 4268 kop. 34 cor., 
ad III. 3712 kop. 08 cor. noHusme roi 
KBOTA He Biąóyje CA Ipogaw. 

Vera.ieHi ycJIoBiA Ieperopry i rpaMo- 
TH MOWHA IleperIARyTH B Tyr. cyżi u. 18. 

IIpaBa korpióm npoxax poónsn Heyo- 
IycruMOK HaJeKHTE B CYF 3roHocHTu. 

II. x. Cyg noBiroBuń Biggix III. 

Mocracka, zaa | cepnaa 1909. 


U ŚCI 

padłości. 

L. cz. S. 3/9 (32) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Chaima Reicha w Ulano- 
wie celem zatwierdzania złożonych rachun- 
ków roszczeń tymczasowego zarządcy masy 
wyragrodzenia i zwrotu poniesionych wyda- 
tków, oraz do rozprawy likwidacyjnej nad 
zgłoszonemi po dniu 2 czerwca 1909 wierzy- 
telnościami konkursowemi, wyznacza się an- 
dyeneyę na dzień 9 września 1909 o godzi- 
nie 10 rano. 

Na audyencyę zaprasza się wierzycieli 
konkursowych, zarządcę masy i członków 
wydziału wierzycieli. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 24 lipea 1909. 


(8937) 


Konkursa. 
L. 4772 (8825 3—3) 
Konkurs. 

W bieżącym roku szkolnym 19091910 
nadane zostanie z fundacyi utworzony przez 
dąbrowską  Reprezentacyę powiatową ku 
uezezenin 60-letniego panowania Najjaśniej- 
szego Pana stypendyum o rocznych 200 kor. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ueznia szkół średnich lub wyższych pocho- 
dzącego z powiatu dąbrowskiego. Prawo na- 
dawania tego stypendyum służy Wydziałowi 
powiatowemu w Dąbrowie na przedstawienie 
Dyrekepi szkoły kandydata. Nadane stypen- 
dyum zatrzyma stypendysta aż do rzeczywi- 
stego ukończenia rozpoczętej nauki, wypła- 
cane zaś będzie za pośrednictwem Dyrekcyi 


szkoły, do której uczęszczają do Wydziału! 


dzenia, świadectwo szkolne z ostatniego pół- 
rocza i świadectwo ubóstwa rodzieów kan- 
dydata. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Dąbrowa, dnia 29 sierpnia 1909. 


L. 845 (8762 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady ce. k. nota- 
ryusza w Dobromilu, opróżnionej wskutek 
śmierci ś. p. Andrzeja Pawlisza, e. k. nota- 
ryusza i ewentualnej dalszej posady, któraby 
się w okręgu naszej lzby wskutek przenie- 
sienia opróżniła, rozpisujemy konkurs, 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania należycie udokumentowane we wła- 
ściwej drodze do podpisanej e. k. lzby no- 
taryalnej do dnia 50 września 1909 włą- 
cznie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 26 sierpnia 1909. 

L. 906 (8861 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady ©. k. nota- 
ryńsza w Komarnie, opróżnionej wskutek 
przeniesienia ce. k. notaryusza Franciszka 
Dębiekiego do Bóbrki i ewentualnej dalszej 
posady, któraby się w okręgu naszej Izby 
wskutek przeniesienia opróżniła, rozpisujemy 
konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania, należycie udokumentowane we wła- 
ściwej drodze, do podpisanej c. k. Izby no- 
taryslnej do dnia 30 września 1909 włą- 
cznie. 

C. k. Izba notaryslna. 

Przemyśl, dnia 4 września 1909. 


Konkurs. 

Wskutek przeniesienia c. k. notaryu- 
sza Franciszka Dębickiego z Komarna do 
Bpbrki rozpisujemy konkurs na zastępcę 
c. k. notaryusza w Komarnie, 

Ubiegający się o tę substytucyę mają 
wnieść podania swa należycie udokumento- 
wane do podpisanej c. k. Izby notaryalnej 
do dnia 20 września 1909. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 4 września 1909. 


L. 2191/09 (8189 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wskutek reskryptu Wydziału krajowe- 
go z dnia i6 lipea 1909 r. 1. 64520 i na 
mocy uchwały Wydziału powiatowego w Ho- 
rodence z dnia 23 lipca r. b., rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego w Qzernelicy. 

Do okręgu tego należą miejscowości : 
Czernelica, Chmielowa, Daleszowa, Dąbki, 
Kolanki, Kopaczyńce, Korniów, Kunisowee, 
Miehalcze, Olchowiec, Rakowiec, Repużyńce, 
Semenówka, Siemakowce z Biłką i Uniż. 

Płaca roczna wynosi z funduszu powia- 
towego 1200 kor., z funduszu gminnego 400 
kor. i ryczałt na objazdy 500 kor., ponadto 
posada ta połączona jest z prawem do eme- 
rytury a to w granicach ustawy z dnia 12 
maja 1909 r. (Dz. ust. kraj. Nr. 68) normu- 
jącej płace emerytalne lekarzy okręgowych, 
tudzież zaopatrzenia wdów i sierót po nich 
pozostałych. Zauważa się przytem, iż przy 
Wydziale powiatowym istnieje osobny fun- 
dusz emerytalny, przysługujący funkcyona- 
ryuszom stałym. 

Posada na razie prowizoryczna. Po ro- 
ku zadowalającej służby nastąpić może sta- 
bilizacya. 

Chcący uzyskać tę posadę, musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności posiadać wa- 
runki: 

. obywatelstwo austryackie, 

. dyplom doktora medycyny, 

. nieskazitelny charakter, 

. znajomość języków krajowych, 

. dwuletnią praktykę w zawodzie le- 
karskim, 

6. nieprzekrocznny wiek lat 40. 

Obowiązki lekarza okręgowego określa- 
ją dotyczące ustawy krajowe i instrukcye 
Wydziałn krajowego. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy na ręce Wydziału powiatowego w 
Horodence w terminie do 30 września 1909 r. 

Z Wydziału powiatowego. 

Horodenka, dnia 12 sierpnia 1909. 

Prezes : 
'Theodorowicz. 


OT 00 29 He 


L. 619 (8909) 
Konkurs. 

Z fundacyi posagowej im. Kwy z Ho- 
rowitzów Landanowej rozpisuje się niniej- 
szem konkurs na nadzwyczajne stypendynm 
posagowe w kwocie 1400 kor., któce w dro- 
dze losowania dnia 17 października 1909 
nadanem zostanie. 

O stypendyum to ubiegać się mogą 
dziewczęta wyznania mojżeszowego, które 
ukończyły 18 rok życia, są stanu wolnego, 
ubogie i moralnie się zachowują. 


Pierwszeństwo mają kandydatki spc 


takowych przynależne do gminy wyznanie 
wej izrael. we Lwowie. 

Podania zaopatrzone w wyżej wymaga 
ne dowody, wnosić należy do Przełożestw 
gminy wyznaniowej izraeliekiej we Lwowi 
(ul. Bernsteina |. 12) najpóźniej do 5 pa 
„dziernika 1909. 

= 


Lwów, dnia 5 września 1909. 


L. Prez. 21.384/9 
Obwieszczenie. 
Odnośnie do rozpisanego reskrypłem 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 21 sierpnia 1909 Prez. 
21387 (4) Z9 konkursu na posadę zarządey 
domu więziennego w JX. klasie rangi przy 
sądzie krajowym w (Czerniowcach zawiada- 
mia się, że termin do wniesienia podań na 
powyższą posadę przedłużony został do 30 
września 1909. 
Z Prezydynm e. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów, dnia 5 września 1909. 


Spadki. 


L. cz. P. 122/9 (1) 
Ed 


(8903; 


(8754 2—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 
ogłasza, że dnia 15 maja 1909 w Wysokiej 
zmarł Walenty Pirga. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad- 
kobiercy Władysława Pirgi nie jest znane, 
przeto wzywa się go aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wnieśli 
oświadczenie eo do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Szymonem Czają z Wysokiej 
ustanowiony dla nieobecnego Władysława 
Pirgi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Strzyżów, dnia 31 sierpnia 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. Ne. VHI. 562/9 (1) (8841 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Wincentego Regieca c. k. 
profesora szkoły zawodowej w Zakopanem 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
dokumentu sprzedaży czeskiego Banku prze- 
mysłowego filia w Bernie Nr. 13805 z 29 
marca 1907 na 2 tureckie 400 fr. losy pań- 
stwowe. 

Posiadacza powyższego dokumentu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cezaso- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Nowy Targ, dnia 18 sierpnia 1909. 


L. ez. T. 7/9 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Schulima Tanne, kupea w 
Rożnistowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionych dwóch weksli z daty Rożniatów 
dnia 25 lipea 1909 po 500 koron opiewają- 
cych przez Schulima Tanne wystawionych a 
przez Józefa Rosenmans w Krasnej i Leona 
Koppelmana w Krechowicach akeeptowanych 
w dniu 1 grudnia 1909 w Kożniatowie pła- 
tnych. 

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia zapadłości 
tychże licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 8 sierpnia 1909. 


(8805 3—3) 


L. cz. T. 40,9 (1) (8853 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Józefa Blanera we Lwo- 
wie, wdraża się postępowanie celem smor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego weksla z daty Lwów 
dnia 16 maja 1909 na kwotę 220 kor. opie- 
wającego z dnia 16 września 1909 płatnego, 
a przez Adolfa Kisensteina i Izydora Blaue- 
ra zaakceptowanego. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności t. j. 
do dnia 2 listopada 1909, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza- 
sokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów. dnia 5 czerwca 1909. 


Kuratele. 


ZP. 4/9 (5 (S763 3—3) 
dykt. 
Za głupkowatego uznano Franciszka 
Włodka w Turzem. 
kuratorem jego 
Seheinera w Majdanie. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 22 maja 1909. 


(8785 3—3) 


nstanowiono Karola 


Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Wikloryę 
Roraca w Borzęcinie. 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Borace w Borzęcinie. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 31 lipca 1909. 


I 07. T 4/8 


L. ez. P. V. 1339 (6) (8585) 
Edykt. 

Onufrego Ostrowskiego uznano marno- 
trawnym a kuratorem jego ustanowiono Wa- 
syla Onuckiego S. Onufrego z Serafiniec. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodenka, dnia 6 sierpnia 1909. 


L. cz. P, V. 116/ (8884) 


9 (7) 
Edykt. 
Fedora Michajluka uznano marnotra- 
wnym a kuratorem jego ustanowiono Hrycia 
Bodnarczuka z Czerniatyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 16 lipca 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. I. 237/9 (1) (8830 3—3) 
Edykt 


Przeciw p. Maksowi Pollak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sta- 
nisławowie przez Macieja Beluchowskiego w 
Dobrzanicy pozew o zniesienie współwłasno- 
ści gruntów gminy Mykietyńce. 

Celem strzeżenia praw Maksa Pollaka 
ustanawia się pana dr. Partyckiego adw. w 
Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ksa- Pollaka w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 14 sierpnia 1909. 


L. ez. ©. I. 301/9 (1), ©. I. 3029 (1) (8932) 
Edykt. 


„Przeciw Petroneli z Twarzyńskich Czar- 
neckiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Mielniey przez Jakóba Kapłańskiego i 
Wojciecha Krzyżewskiego pozew o uznanie 
własności i intabulacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie audyencyę do rozprawy na dzień 10 
Września 1909 o godzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Petroneli Czar- 
neckiej ustanawia się pana Iwana Bodnar- 
czuka w Latkowcach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pe- 
tronelę Czarnecką w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica dnia 28 sierpnia 1909. 


L. ez. Cw. 1356/9 (1) (8876) 
Edykt 

Przeciw Mojżeszowi Karawanowi z Po- 
burzan, którego miejsce pobytu jest niezna- 
Ne, wniesiony został do c. K. sądu obwodo- 
wego w Złoczowie przez Towarzystwo po- 
życzkowe w Busku pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
Nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Kara- 
wana ustanawia się pana dr. Epsteina adw. 
w Złoczowie, kuratorem. 

3 Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
zesza Karawana w rzeczonej Sprawie na je- 
80 koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 19 sierpnia 1909. 


L. cz. ©. I. 198/9 (1) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Drozd, którego miejsce 
Pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
k. sądu powiatowego w Ottynii przez Ka- 
zynę z Krukarów Drozd pozew o zapłace- 
nia 600 kor. zpn. 
d Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
CJE do rozprawy na dzień 22 września 
09 o godzinie 8 rano, binro 4. 


(8893) 


9 


Celem strzeżenia praw Jana Drozd 
ustanawia się pana Jana Bujniewieza w Głę- 
bokiej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Ottynia, dnia 2 września 1909. 


= 


BK e280. MT. 206,9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Osyfowi Dyezko rolnikowi z 
Śmolnika, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Baligrodzie przez dr. Stanisła- 
wa Górskiego jako zarządcę masy spadkowej 
s$. p. Piotra Mycielskiego pozew o zapłace- 
nie 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 4i1- 
dyencyę na dzień 8 października 1909 o go- 
dzinie 10 rano w biurze Nr. I. 

(elem strzeżenia praw Osyfa Dyczko 
ustanawia się pana Teodora Glixellego e. k. 
notaryusza w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Osyfa 
Dyczki w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Baligród, dnia 5 sierpnia 1909. 


(8865) 


L. ez. ©. II. 235/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Karolowi Sze- 
wezuk synowi Filka wniosła Teresa Kumi- 
kowa z Hnsiatyna skargę o zeznanie kontra- 
ktu kupna sprzedaży do 1/4 części lwh. 566 
ks. gr. Husiatyn całego ciała hipotecznego 
lwh. 1215 gminy Husiatyn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 15 wrze- 
śnia 1909 o godzinie 8 rano, biuro Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Henryk Na- 
thansohn z Husiatyna będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno- 
moenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Husiatyn, dnia 3 września 1909. 


(8886) 


L. cz. C. 178/9 (1) 
Ea 


(8889) 


Przeciw nieobeenemu Józefowi Gabry- 
siowi, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Krościenku przez Jana Uabałę za 
Szczawnicy pozew o ojcostwo i alimentacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 września 1909 o go- 
dzinie 9 rano, sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Józefa Gabrysia 
ustanawia się pana dr. Przybyłę adwokata 
w Krościenku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościeuko, dnia 1 września 1909. 


L. Prez. 2219 (18 P/9) (8874 1—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscellencya Pan Prezydent e. k. 
sądu krajowego wyższego we Lwowie zamia- 
nował na mocy $ 301 proc. kar, dla czwar- 
tej z dniem 22 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem rozpocząć się mającej zwy- 
czajnej kadencyi posiedzeń sądów  przysię- 
głych na rok 1909 przy tutejszym ce. k. są- 
dzie obwodowym w Brzeżanach przewodni- 
czącym sądów przysięgłych e. k. Prezydenta 
sądu obwodowego Modesta Karatnickiego, a 
zastępcami przewodniczącego radców e. k. 
sądu krajowego Marcelego Pileckiego, Ju- 
liana Dawidowicza, Józefa Wilłaume, File- 
mona Metellę i Adama Harlendera. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 26 sierpnia 1909. 


(8873 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 2 września 1909 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Leona Kolisehera, dr. Ma- 
ryana (iórnickiego, dr. Rudolfa Rechena, dr. 
Stanisława Ungera, dr. Miehała Wyrostka i 
dr. Romana Ferdynanda 2 im. Langne- 
ra wszystkich z siedzibą we Lwowie, dr. 
Romana Aleksiewicza z siedzibą w Ko- 
sowie, dr. Michała Sochockiego z siedzibą 
w Brodach, dr. Jakóba (Grosskopfa w Zło- 
czowie, dr. Mosesa Manelego Werbera w Ho- 
rodonee, dr. Abrahama Samuela (Adolfa) 
Dubeńskiego w Stanisławowie i dr. Jana 
Sanockiego z siedzibą w Nadwórnej. Zamiar 
przesiedlenia zgłosili dr. Michał Landan z 
Tarnopola do Nowego ‘largu i adwokat dr. 
Emil Schmidt z Tarnopola do Lwowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 3 września 1909. 
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L. ii 13 
Obwieszczenie 
k. Ministerstwa rolnictwa HF 
zaś 32.440 : 
września 19091. ———— normujące aż do 
4745 y 
odwołania wprowadzanie zwierząt i mięsa 
z krajów sw. Korony węgierskiej do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pan- 
stwa: 


c. z dnia 


ik 


W myśl $. 1, ustępu 1, I. części roz- 
porządzenia ministeryalaego z 31 grudnia 
1907 (Dz. p. p. nr, 282) i według $. 1., 
ustępów 2 i 8, jakoteż §. 4, punktu 2. tej 
samej części powołanego rozporządzenia, za- 
kazane jest z pówodu istnienia chorób za- 
raźliwych zwierzęcych w krajach św. koro- 
ny węgie:skiej wprowadzanie dotyczących 
gatunków zwierząt z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodycznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroacko-slawońskich 
wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych e. k. władzom politycznym I. 
instancyi i weterynarzóm wykonującym o- 
gledziny na stacyach kolejowych, tudzież 
gmin sąsiednich. 


IL. 


Z powodu zaraz panujących w gramicz- 
nych powiatach i tak: 

a) z powodu pomoru w powiatach 
sądowych Okermezó (komitat Maramaros), 
Nezsider (komitat Moson), Malaczka (komi- 
tat Pozsony), Feleópulyk, Sopron (komitat 
Sopron), Felzó Ön, Nómet-Ujvar (komitat 
Vas) na Węgrzech, Gračac (komitat Lika- 
Krbava), Čabar, Delnice (komitat Modruš- 
Rieka) z Kroacyi i Slawonii zakazany jest 
przywóz swiń; 

b) róży świń w powiatach sądowych: 
Vagujhely (komitat Nyitra), Malaczka. Poz- 
sony łącznie z miastem Szentgyórgy (komitat 
Pozszony), Bartfa łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Kótlars (komitat Sáros), Nagy- 
marton, Sopron (komitat Sopron), Puhó (ko- 
mitat Trencsén) na Węgrzech, Senj, łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Lika- 
Krbava) z Kroacyi i Slawonii zakazany jest 
przywóz świń; 

e) ospy u owiec w powiatach sądo- 
wych Jad, łącznie z miastem Besztercze, 
0-Radna (komitat Besztercze-Naczod) na 
Węgrzech zakazany jest przywóz owiec, z po- 
wyżej nazwanych powiatów do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa. 


Uda 


Z powodu zawleczenia chorób zaraźli: 
wych zwierzęcych zakazane jest: 


1. Z Węgier: 


Z powodu zawleczenia pomoru wpro- 
wadzanie świń: 

z następujących powiatów sądowych: 
Oserehat, Fazer, Góncz, Kassa, Szikszó (ko- 
mitat Abauj-Torna), Alvinez łącznie z mia- 
stem Gyulafehérvár, Magyarigen, Maros- 
Ujvar (komitat Alsó - Feher), Arad, Bo- 
rosjenó, Borossebes, Klek, Kisjenó, Nagy- 
halmagy, Pecska, Ternova, Vilagos (komitat 
Arad), Apatin, Baja, Bacsalmas, Hodsag, 
Kula, Óbecse, Topolya, Ujvidek, Zombor, (ko- 
mitat Bács-Bodrog), Baranyavar, Hegyhát, 
Mohåes, Póes, Siklós, Szent-Lórinez (komitat 
Baranya), Bókćs, Békéscsaba, Gyula łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Orozhaz, Szeg- 
halom (komitat Békés), Latorcza, Mezókaszo- 
ny, Munkśes łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szolyva, Tiszahat łącznie z miastem. 
Beregszász (komitat Bereg), Bél. Berettyó- 
ujfalu, sefta, Derecske, Elesd, Központ, Ma- 
gyarcséke, Margitta, Mezökeresztes, Nagysza- 
lonta, Sarrćt, Szalárd, Székelyhyd, Tenke, 
(komitat Bihar), Eger, Mezócsat, Miskolcz 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Ozd (ko- 
mitat Borsod), Battonya, Kovacshaz, Kóz- 
pont łącznie z miastem Makó (komitat Csa- 
nad), Csongrad, Tiszantól łącznie z miastem 
Szentes (komitat Csongrád), Esztergom łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy, Parkany 
(komitat Esztergom), Adony, Sarbogźrd, 
Szekesfejóryśr, Val (komitat Fejér), Rima- 
szócs, Rimaszombat łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Tornalia (komitat Gómór-Kis- 
hont), Puszta, Sokoróalja, Toszigetesilizkóz, 
(komitat Györ), Kózpont, (komitat Hajdú), 
Eger łącznie z miastem tej samej Razwy, 
Gyóngyós łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Hatvan łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Heves, Petervasár, Tiszafiired (ko- 
mitat Heves), Algyógy, Dóva łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Vajdahunyad łącznie 
zmiastem tej samej nazwy, Marosillye (ko- 
mitat Hunyad), Alsójaszsag, Alsótisza, (ko- 
mitat Jasz - Nagykun - Szolnok), Diesószent- 
mårton, Erzsébetváros łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Hosszuasszó, (komitat Kis- 
Kńkilló), Almás, Banffy-Hunyad, (komitat 
Kolozs), Csallóköz, Gesztes, (komitat Komá- 
rom), Bogsan, Lugos łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Krassó - Szörény), 
Sziget, łącznie z miastem Máramaros- Szi- 
get, Taraczviz, Tecsó, (komitat Måra- 


maros), Maros-Alsó, Maros- Felsó, Nyárád 
Szereda (komitat Maros-Torda), Magyar- 
óvar, Rajka (komitat Moson), Medgyes ła- 
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Nagy-Ktktlló), Balassagyarraat, Fülek, Lo- 
soncz łącznie z miastem tej samej nazwy. 
Szirak (komitat Nógrad), Abony łacznie z 
miastami (zeglód i Nagy-Kórós, Dunave- 
cse, Gödöllö, Kalocsa, Kiskórós łącznia z 
miastem Kiskuabalas, Kiskunfelegyhaza łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy, Monor 
Nagykáta, Pomaz łącznie z miastem Szent- 
Endre, Raczkeve, Vacz łącznia z miastem 
tej samaj nazwy (komitat Pest- Pilis- Solt- 
Kiskun), Alsóesallókóz, (komitat Pozsony), 
Lemes (komitat Sáros), Csurgo, Igal, Kapos- 
vár łącznie z miastem tej samej nazwy, Len- 
gyeltót, Marczal, Nagyatád, Szigetvár, Táb 
(komitat Somogy), Osepreg, Csorna, Kapu- 
vår, (komitat Sopron), Alsódada łącznie z 
miastem Nyiregyhaza, Ligetalja, Nagykálló, 
Nyir-Bator, Nyirbogdany (komitat Szaboles), 
Csenger, Móśteszalka, Nagybanya łącznie z 
miastami Nagybanya i Felsóbanya, Nagy- 
Károly łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Nagysomkit, Szatmar-Nemeti, Szinyćrvśralja 
(komitat Szatmár), Szilagycseh, Szilágy-So- 
mlyó łącznie z miastem tej samej nazwy, Tas- 
nad, Zilah łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zsibo, (komitat Szilagyi), Betlen, (komitat 
Szolnok-Doboka), Csakova, Detta, Fehertem- 
plom łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Temesrekaz, Uj-Arad, Versecz, (komitat Te- 
mes), Dunafóldvar, Központ łącznie z miastem 
Szegszard, Tamas, Vólgyseg (komitat Tol- 
na) Maros- Ludas, (komitat Torda- Ara- 
nyos), Alibunár, Antalfalva, Banlak, Cse- 
ne, Nagybecskerek łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Nagykikinda łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy,  Nagyszentmi- 
klos, Pancseva, Perjamos, Zsombolya (ko- 
mitat Torontál), Tiszantul (komitat Ugo- 
esa), Kapos, Szobrancz, Ungvár łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Ung). 
Celldömölk, Körmend, Kószeg łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Sśrvar, Szentgotthárd, 
Szombathely łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Vasvår (komitat Vas), Devecser, Ewy- 
ing, Papa łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Veszprém łącznie z miastem tej samej Razwy, 
Zirez (komitat Veszprém), Alsólendva, Ba- 
latonfüred, Osaktornya, Kanizsa łącznie z 
miastem Nagy - Kanizsa, Keszthely, Letenye, 
Nagy-Kanizsa łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Nova, Pacsa, Perlak, Tapolcza, Zala- 
egerszeg łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Zalaszentgrót (komitat Zala), Bo- 
droghóz, Galszócs, Homcenra. Nagymihaly, 
satoraljaujhely łacznie z miastem tej samej 
nazwy, Varannó (komitat Ziemplen) jakoteż 
z muBicypalnych miast Debreczen, Györ, 
Hódmezővásárhely, Keeskemét, Pancsova, Sza- 
badka I, II, i VII. dzielnica, Szatmar-Ne- 
meti. 


2. Z Kroacyi-Slawonii: 


Z powodu zawieczenia pomoru zakazane 
jest wprowadzanie świń z następujących po- 
wiatów : Belovar łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Čazma łącznie z miastem Ivanec, 
Giareśnica, Gjurgjevac, Koprivnica łacznie 
z miastem tej samej nazwy, Kriżevci łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy, Kutina 
(komitat Belovar Križevci), Vojnić, (komitat 
Modruś-Rieka), daruvar, Nova Gradiška, Nov- 
ska, Pakrac, Pożega łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Požega), Irig, Pazova Stara łą- 
cznie z miastem Karlovci i Petrovaradin, Ruma 
Sid, Vukovar, (komitat Sriem [Syrmia]), 
Ivanec, Klanjec, Krapina, MHudbreg, No- 
vimarof, Pregrada, Varaždin, Zlatar (ko- 
mitat Varaždın), Osiek, Slatina, Virovitica 
(komitat Virovitica), Dvor, Dugoselo, Glina, 
Jaska, Karlovac łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Petriaja łącznie z miastem 
tej samej nazwy, PisarowiBa, Samobor, Sisak 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Stu- 
bica, Sveti-Ivan, Zelina, Velika Gorica, Vrgin- 
most, Zagrzeb (komitat Zagrzeb) jakoteż 
z municypalaych miast Osiek, Varażdin, Za- 
greb. 

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do- 
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za- 
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo- 
rządzenie e. k. Ministerstwa rolnictwa z 8, 
czerwca 1909 1. 19.560/2708 ogłoszone tu- 
tejszem obwieszczeniem z 8 czerwea 1909 1. 
ga („Gazeta Lwowska“ z 10 czerwca 


1909 Nr. 130). 


Przekroczenia niniejszego zakazu ką- 
rane będą według $$ 44145 ogólmej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans- 
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew zł- 
kazowi, będą zastosowane przepisy $ 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35), 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 7. września 1909, 


L. cz. ©. IV. 238/98 (8935) 

Przeciw masie spadkowej Henryki Ry- 
marczyk z Klimkówki, wniesiono dnia 28 
sierpnia 1909 pozew o dotrzymanie umowy 
kupna realności w Klimkówce. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 9 
września 1909 godz. 9 rano, biuro 4. 

Dla strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej sp Henryki Rymarczyk, ustano- 
wiono kuratorem Edwarda Rymarczyka z 
Klimkówki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. ez. C. II. 425/9 (2) (8936) 
Przeciw nieobecnemu Stefanowi Maryn 
„Dańczulak* z Woli niżnej, wniesiono pozew 
o 250 kor. przez Mendla Bobkera. 
Rozprawę wyznaczono na dzień 14 
września 1909 godz. 8 rano. 
Kuratorem ustanowiono e. k. notaryu= 
sza Kaliniewicza w Rymanowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Rymanów, dnia 26 sierpnia 1909. 


L. 2640,20 Vll/a (8906) 
Obwieszezżenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z L8 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Piątek, zajęty w aptece Karola 
Dilla we Lwowie, wniósł podanie do c. k. 
Namiestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Horodence przy ulicy Sobieskie- 
go na skręcie drogi Serafinieckiej. 

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiesinictwa. 

Lwów, dnia 3 września 1909. 


L. cz. C. Il. 341/9 (1) 
Edykt 

Przeciw Maryannie Rechul z Nienadó- 
wki, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Jana BRechula z Niena- 
dówki pozew o 650 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 7 września 1909 o godzinie 10 
rano, Nr. biura 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Komitę adwokata w So- 
kołowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Sokołów, dnia 25 sierpnia 1909. 


TL. ez. ©. I. 198/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Tekli Sudak zam. Skuwia, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Wojniłowie przez 
powódkę Annę Sudak pozew o uznanie pra- 
wa własności. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę na dzień 9 września 1909 o go- 
dzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu ustanawia się pana Fran- 
ciszka Kierniga adw. w Wojniłowie, kura- 
torem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Wojniłów, dnia 26 lipca 1909. 


L. cz. Cw. 3546/9 (1) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Kaczmarzowi przedtem 
w Rustweczku zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu nie znane, wniesiony został do 
tut. Sądu przez Ezry Schwarza w Mości- 
skach pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 500 kor. zpn. 
Nakaz zapłaty równocześnie wydano. 
Ustanowiony celem strzeżenia praw Ja- 
na Kaczmarza, ustanawia się kuratorem p. 
dr. Herziga, adwokata w Przemyślu, który 
zastępywać go będzie w rzeczonej sprawie, 
dopóki on nie wróci lub innego pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 25 sierpnia 1909. 
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Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem l5 czecwca do 
15 września 1909 ». włącznie (według czasu ścednio-europejsiciego). 


Id «s Ea SW «R SA ZA 


Na dwerzce główny : 


Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielieg, Berhoniethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N.. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatynu. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, Ń. Sącza (p. Farnów). 

Ławosznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

Ickan, Dorny Watry, Rrodiny, Radowiee, Żydaezowa. 

Jaworowa. 

Krakowa, (Berlina, Wrouławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

Krakowa (Barlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmex6. 

Sianek, Sambora. 


; Ławoczpego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 


winy. 

Jwortkowa, Hasiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 


. Tarnow, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 


Wołkowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sęeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
iwomicza, Sanoka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chprowa. w 

lekan, Czortkowa, Kałusza, Żaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyniałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

Bołzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Żaleszezyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzyimałowa. 

lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Bsrethu, 
Berhomethu, Cxudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


Czerniowiec, Tekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiecć, Nowo- 
sielicy. 

Risk (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi. 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
sa, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, iwonieza, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl. 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosua, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Siunak, Csap. 

lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gxlacu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósiuósó, Nowosielicy, Kadowiee, Dorny 
Watry, Skczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, lnbaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rytmanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

Wołkowa. i 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczymiec, Žale- 
szezyk, Stały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa, 

Ławocznego (Pesztu), Kałueza, Borysławia, Drohobyeza, Ko: 
chawiny 


Na dworzee „„Lwów-Podzamcze : 


— 701 | Podwołoczysk, (Udszsy, Kijowa), Brodów 
— 807 I Winnik. 
11:40 į Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba- 
raża 
— 119 | Wołkowa. 


Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Pusiaty- 


na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 


Winnik. ; 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Cwort- 


towa, aleszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


p m E O M 
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do 


do 


de 
do 


MaG Ku wyw O WA zh 
Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocnigrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasia, Oha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina, 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serechu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Uhbabówki, Jasła, Miełea (p. Vębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 


Sambora, Sianek, Osap. 

lekam, (Jass, Bukaresziu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, tUrzymałowa. 

Wołkowa. 

dawocznego, {Pesztu}, Kałusza, Drohobycza, Borysiawia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kaslsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzeżia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezueina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiuy, tutay, Suczawy. 
Tekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu. Berhomethu, Czudina, 
Radowiet, Suczawy. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieć, Fotutot, Gruymałowa, 
Zbaraża, 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozori- 
kewa, Zaleszczyx, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzy- 
niałowa. i i 
Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

dawoeznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszuwy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśi), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Okabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęeiraia. 

Krakowa. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka fp. Przemyńt), 

Sambora, Sianek, Cbyrowa, Sanoka. 

Wołkowa. 


Kołomyi, Żyduczowi, Ratusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów). Oświęcimia. 

Jaworowa. 

łuwwoczmego, (Pesztu), Drodobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyce (p. Tarnów). ; 
Rawy ruskiej, Sokala. | 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 
(p. Przemyśl). 

Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów. 

lekam, Czortkowa, Korosmewó. Kałasza, Zaleszezyk, Wytni- 
cy, Mowosialicy, Berhomethu, QCzudywa, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Sucaewy. 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, iwenicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Grtowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Bkały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaloszczyk, Grzymałowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, T isesi s- 
brzegu, Szzznejna, Orłowa, Wieliczki, Uhabówki, Zakopaca za. 
Strvia, Drehobveza, Rorestawia, Kochawiny. 
Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć : 


Winnik. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczypiac, Huwis- 


kyna, Czortkowa, Grzymałowa. 


Wołkowa. 
Podwołoczysk, Brodów, Potuter, Grzymałowa, Zbaraża, 


Winnik. 
Podwetoczysk, (Kijowa, Odessy), 


Brodów, Patutor, Kopyczy- | 
niec, Zaleszczyg, Husiatyca, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
matewa, Czortkows. 


Wołkowa. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Wołkowa. Pod. KA 7 A sire ER 
ZS ONET =. młoczysk, Kopyczyniee, Skały, łwania pustego, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieeć, zort- a sko: Aa adas owi. (1 ABNEZU żę „E , ` 
kowa, Zsleszczyk, wania pustego, Szały, Husiatyna, Zbaraża, Pwaiatyna, Zaleszezyk, Urzymałowa Gburaźa. 
Grzymałowa. 
Na dworzec „Lwów-Łyczaków*: | £ dworca „Lwów-Eyczaków“‘: 
— | 727} z Wianik. — | 608 | do Winnik. 
— 101 | z Wołkowa. — 732 | do Wołkowa. 
— 3:07 | £ Winnik. = 1:49 | do Winnik. 
E a =- ` 
— | sari z Wołkowa. mma 314 | do Wołkowa. 
|= | M 


Pociągi loxalne. 


Na dworzec główny: 


Z bBrzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 8'15 rano, 8'20 wie- 


czór, od 1 czerwca do 30 września 387 po południu, 9'85 wieczór, od 1 
lipca do 31 sierpnia 5'30 po południu; w niedziele i święta rzymsko- 


katolickie: 


1 czerwca 


od 1 maja do 31 maja 3'27 po południu, 9'35 wieczór, od 
do 30 września 1-48 po południu, od 1 lipca do 81 sierpnia 


10:05 przed południem. 


Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 115 po południu, 925 


wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja do 12 
września 10'10 wisczór. 


Ze Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze- 


gnia 10:15 wieczór. 


Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze- 


śnia 11-45 wieczór. 


Z Winnik codziennie: 344 po pcłudniu. 


Z dworca głównego : 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 721 rano, 445 po 
południu, od 1 czerwca do 30 września 2:30 południu, 8:34 wieczór, 
od 1 lipea do 31 sierpnia %50 po południu; w niedziele i święta rzym- 
sko-katolickie: od 1 maja do 31 maja 2:30 po południu, 8'34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12 %1 po południu, od 1 lipca do 31 sier- 
pnia 900 przed południem. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10:10 przed południem, 
335 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 2 maja 
do 12 września 1-37 po południu. 

Do Szezerea w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze- 
śnia 1035 przed południem. 

Do Lubienia w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze- 
śnia 3-15 po południu. 

Do Winnik codziennie: 5:30 rano. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilsty, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. x. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
u. k. kolei państwowych ul. Krawiekich l. 5, drzwi mr. 67 w dnie powszednie od godziny, 8 rano do 3 po południu, w miadzieje i święta zaś od godziny 


8 rawe do 13 w południe 


